
Dziś 1% sfron . . ~e-żpłałny dodatek Ilustrowany, „RAwja"· 
OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZĄLTEM. 

'WIECZORNY ILUSTROWANY. 

60 slopni mro•ut 
Wilno, 2 mar~a. 

Z Mms'ka donoszą: 
W dniu wczorajszym przeszła nad 

miastem niebywała w dziejach fala zim­
na. Mróz doszedł do 60 st. poniżej zera. 
Dziś poczęły krążyć najbardziej fantasty 
czne pogłoski o bliskim końcu świata. 

Urzędowe źródła podają, że prywatni 
handlarze d.r:zewa rozpuścili po·głosh, 
iż stacje meteorologiczne zapowiadają 
jeszcze kilka miesię·cy mrozów. Miesz­
kańcy poczęli robić zapasy drzewa wslku 

LOUl. SOBOTA, 2-00 MARCA 1929 ROKU· I l 
tek .cze~o ceny na drzewo wzrosły nie-

' NR. 61 pomierme. 
·--~~~~~~~~~~~~~....:.~~~-
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ROBOTNIK ZABll: l'IAJ8TRA 
~ ' b k I b e nych 'awanturach. Młynarczyk był WCZO· „rw owu poroc: une w „ o „ ruc ~i!j:!j~y!hi:::~~ln~hcow~!;:!:ś:ye; 
Hros€be 1 Ender'' w PobJODICOC:b tkalni w od~iale .kroc~atami. • 

tt • • , • · • • • • P. Otto, ktory nigdy me traktow~ł zie 

-,,PlilJSIBr mnie ob·raztł.„ Czy mogłem 1nacze1 postąp1c''? :!ł;:I:r;~~=1/:;!~a~~.tylko wymow~ 
. Po zabójstwie Młynarczyk zachowy-

ł.6dź, 2 marca. chce go pozbawić pracy. l Młynarczyk pracował w fabryce wał się bardzo spokojnie jakgdyby nie 
Wczoraj w godzinach popołu<!trlo- Młynarczyka o·sadzono w areszcie • „Krus~e i En~':r" prz~zło 20 lat,. a Ot- uświadamiał sobie skutkÓw swego czy-

wych w zakładach fabrycznych firmy Pabjanicacb. to, ktory własnie spełniał funkqę ,p<>d- nu. 
Krusze i Ender. w Pabjanicach dokona- · *•* majstrzego, od lat 30. . Zarówno zabójca _ MAJSTER MNIE OBRAZ~ _ 
no morderstwa. Dyrekcja firmy Krusze i Ender udzie \jak i zamordowany to ludzie starsi będą MóWił.. WIĘC GO UDERZYŁEM. 

W czasie, gdy fab!yka znajdowa!a się ~la n~ następuj,cych informacji o ok<t cy już. ~ J?ięćdzi~iątce: ąhaj bar~o CZY MOGLEM INACZEJ POST ĄPlć? 
w pełnym ruchu, w 1ednym z oddZtałów licznościach zab6Jstwa. spokoJm, nigdy me hrab udziału w zad- ' 
wynikła sprzeczka pomiędzy majstrem -
Józefem Otto a robotnikiem Onufrym 
Młynarczykiem. Młynarczyk twierdził, 

ie Otto umyślnie go szykanuje i chce 
spowodować wydalenie go z fabryki. 
Majster oburzył się, iż Młynarczyk bez­
podstawnie go oskarża i. chcąc zakod­
czyć przykrą rozmowę odszedł od ma­
szyny. 

Olbrzu•nie nadużgcie . 
W tej chwili jednak Młynarczyk por 

wal żelazny wałek i z całej siły uder9ł 
majstra w ~Iowę. 

w 1Do1tisirocie worszowski10 
WvsoAi ur•-=dn•fi· mielsfti dosiał dvmisj-= i... S5 ivsi~cv si. 

Warszawski korespondent „:Expres- Przed kilku dniami MZZW otn;ymato . · W każ~ym razie jednak w magistra„ 
su" (N) telefonuje: I weksel zaprotestowany wystawion~ cie wzbudzJ!o. z~lnteresowame~ • . , Otto runął na podłogę, tracąc przyto 

mność. 
Pierwszej pomocy udzielono rannema 

w ambulatorium fabrycznem, po<:zem 
przewieziono l!o do szpitala. Wieczorem 
Otto wyzionął ducha. 

Tematem rozmów W. arszawy jest nie pr. zez firmę budowlaną sp. akc. Horn 1 skad wlasczwie wziął sie. ten n eksel. 
słychany fakt, jaki wydarzył sie w ina- Rupiewicz . Po długiem dochodzemu wYS-~ły na 
gistracie warszawsk„ który ia'ikrawo o- na sumę 500 tys. zl. Jaw 
śwletla zakamarki gospodarstwa samo- Jako pierwsze żyro ofiarował p!e- rzeczy nieslychane. . _ 

Zbadany przed śmiercią w szpitalu, 
Otto oświadczył, że Młynarczyk już 
·KILKAKROTNIE GROZIŁ MU, żE GO 

ZABIJE. 
Zabójca, aresztowany natychmiast po 

dokonaniu zbrodni, twierdził, że dokonał 
swel!o czynu pod wpływem silnego zde­
nerwowania gdyż wiedział że Otto 

rządu stołecznego. W Warszawie istnie- q;ęć MZZW, a pod nim podpis dyr. Wy­
je przy magistracie wydział anrowiza czółkowskiego. Zaprotestowa1w weksel 
cyjny, który nazywa się MZZW (Miej- należało wykupić, a olbrzymia suma we­
skie Zakłady Zaopatrywania Warszawy) szłaby do rąk prezentującego d0ku'11ent. 
Na czele tej instytucji, będącej prawie Oczywiście nie przyszło to łatwo r.awet 
samodzielną jednostką gospodarczą t o- tak wielkiemu przedsiębiorstwu, jakiem 
perującą wielkiemi sumami pieniężnemi jest MZZW, który dysponuje wielkiemi 
stoi od wielu lat dyr. Wyczólko\1.'Ski. . sumami g:otówki płynnej. 

Sprawca zamachu !Jofsfli fof nad OCeaneDI 
na konsula Poznań- odb~dzle 9 1_, _. matu 

. Skiego Rzym, 2 marca loty. 
stanie Pr•ed sqdelft. I Kpt. Kowalczyk i pilot Klisz, którzy Do pomocy technicznej przydzielony 

Ryga, 2 marca. przygotowują się do lotu p.rzez ocean został lotnikom polskim przez rząd wło-
Korespondent PA T'a dowiadułe sJ.ę z Atlantycki przejęli od zaktadów samolo ski as lotnictwa wt oskiego, mjr Bernar­

miarodajnych źródeł. że proces przeciw towych „Caproni" pod Medjolanem wy- di, rekordzista świata w szybkości lotu. 
· ko sµrawicy zamachu na konsula Rżpl:itej konany specjalnie dla nich samolot. 

1 
Lotnicy polscy zamierzają wystarto-

Polsk iej dr. Lubaczewskiego, Pa.'S'iukowd I Obecnie' lotnicy •polscy rozpocięli na wać do lotu transatlantyckiego w maju 
rozpocznie się w dn4u 12 b. m. · Jotnisku Vincoli pod Mediolanem próbne z lotniska Baldonnelew Irlandii 

Epideaojo - pożarów 
~iras OfłDiODJ.O niemal COdsiennie jesi ll'SU"'ODO 

do ll'UPOdfló111 

!loior 2 Ja6ruli. i drullarni państDJoDJej 

Okazało się bowłe~. że MZZ\V nte 
było w żadnej styczności z tirmą Iiorn i 
Rupiewicz. Jedynie ,tylko, dyre~torem tri 
firmy jest · · .„ 
były prezydent mia~t,a . W.ars,?awv inż _ 

]ab.łoński, ', . . , ' _ ' 
który w swoim czasie ,zaangafował d~ 
magistratu· na stanowisko dyrekt9!-"a„M. 
ZW. p. Wyczółkowskiego. · , 1 --.„ 1 

Stąd oczywiście ·dyr. i,V_yczólkmvski 
ma wobec bylef{o prezydenta Jabloli-
skierro powody' do wdziec-ino~Ci. 1 

' ' ·• __ 

firma Iiorn i Rupiewicz , znalazła si\ · 
w trudnościach płatniczy.;; ł mia'ta na\•.ret 
trudności na uzyskanie nowych ·kredy­
tów, a wobec tego musiała wystawić ja· 
kiś weksel, ale z wYjątkowo dohrem żY· 
rem. Dyrektor tej firmy inż. Jabtlliskl 
zwrócił się wobec te~o do dyr. Wyc :ół· 
kowskiego, od którego ma przecież pra· 
wo wymagać wdzięczności, a ten 

położył żyro pod we::,slem. · 
Obecnie firma Horn i Rupiewcz mu­

siała wejść w układ ze swoimi wierzycie­
lami, odraczając wypłaty na rok, a za­
protestowany weksel mus::iły zanłacić 
Miejskie Zakłady Zaopatrywania War­
szawy. Cala sprawa wywr1tah 

. niesłychana sens(lcje i oburzenie. 
Jak to sobie łatwo wyobra ,~ić. Magir,trat 
warszawski w ciągu · ostatt1k h kilim dni 
zbierał się kilkakrotnie na tajne naraciy i 
w rezultatcie okazało się , że '.)We żyro 
było zabezpieczone na kamienicy p. inż . 
Jabłońskiegoł Dyrektor Wy.::zótkowski 

ł..ódź, 2 marca. bowiem pończochy, wartości około 30 nego oraz spłonęła dość znaczna ilość zabezpieczenie takie uzyskał, ale w każ-
Dzisiejsza „Republika•• doniosła już tysięcy złotych. surowca. dym razie faktem jest, że MZLW, ~ tóre 

pokrótce o WYBUCHU POŻARU W FA Fabryka Kiepsza była asekurowana. Jak ustaliło dochodzenie pożar wy- musi posiadać stale wiele płynnej ~·ltów-
BRYCE PULA PRZY UL. NAWROT 10. Jak nas informuje dyrekcja fabryki w bucht od iskry elektrycznej. ki na najpotrzebniejsze śrojld żywno~; c,i i 
„Express" dowiaduje się następujących chwili wybuchu pożaru nie mogła uzys-1 •.• opału dla stolicy, 
dalszych szczegółów: kać połączenia telefonicznego i ieden z D~ o godzinie 10-ej rano wybuchł musiało pozbyć się 400 t y c;. zf. _rtot ,5-.v-Iii , 

Ogień wybuchł 0 godzinie 1.30 po pracowników firmy był zmuszony udać pożar w lokalu drukarni państwowej a obecnie niewiadomo kiedy r.trzyma 
północ}'. na .P~r~ei;ze budyn~u fabryczne s!ę pie~~o. po straż ?11nio~ą, co oczywis- przy. ulicy Piotr~ow~kie~ 81: · zpowrotem tę sumę mimo, że jest ona ''~­
go, gdzie m1esc1 się suszarma pończoch Cle opozniło ZDaCZDJe akcJt ratunkow11- Zapaliłv się bele papier'Uf zniJfdu1ące słę bezpeczona na nieruchomości. Po dtu.so· 
Kiepsza. Płomienie ogarnęły szybko gór •.• w piwnicy. Ogień rozszerzał się bardzo trwałych naradach udzieloao 
ne piętra , to też wydawało się już, iż ca W godzinach wieczornych wybuchł szybko. Przybyła straż ogniowa począt- natychmiastowej dymisii dyr. W ycz6l· 
ly budynek fabryczny ulegnie zagład-de. groiny pożar w fabryce Abrama Lipszy- kowo nie mogła się dost~ć do ·pi'Wnicy, kowskiemu, 
· Pięć oddziałów straży ogniowej, pra- ca przy ułłcy Staro - Wólczańskie) 6. gdyż drzwi wejściowe były zatarasowa- ale któż wyobrazi sobie zdumi3me \Var­
cując z największem poświęceniem, zdo- Ogień powstał na trzeciem piętrze 1 ne. Dopiero po upływie pół godziny stra szawy, która dowiedziała się wczoraj , że 
lały po kilku godzinach opanować sy- budynku fabrycznego, I przerzucił się na I żacy dostali się do wnętrza piwnicy 1 dyr. Wyczółkowskiemu 
tuację. I dolne p.iętra. Wezwane dwa od,dzląły nwgli rozwinąć, skuteczną akcję ratunko vrzyznal maf!istrat odprawe w wysoko· 

Fabryka Paula, zajmuJąca pierwsze, $traży pracowały na mlefscu przeszło 1 wą. .Pożar zlo~alizowano ok~ł? godzi~y I ści nie mniej nie więffej, jak 85 tys. zł. 
drugie i trzecie piętro budynku, została I dwie godziny I wreszcie zdołały opano- 12-eJ w południe. Straty są dosć powaz- Opozycja w warszawskiej radzie 
ocalona. Zniszczony został tylko parter wać sytuację. ne. . miejskiej grozi, iż odwoła się z całą spra 
t. zn. suszarnia Kiepsza. Straty są poważne, gdyż zostało zni- PrzycZJJlY J:!OŻaru dotychczas nie u- wa do ministra spraw wewnetrznvch 

Straty są bardzo poważne. Spłonęły szczone trzecie piętro buclYnku fabrycz- 1taloao. 1 gen. Skla.dkowskleva.. 
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Ladacznica z knajp 
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' Opróc o arka 
Zofia Dawes była córk• biednero ry. - Padskłe w sferach '6r Orlea- eljus . RzYJn bediie wkrót po-

baka na wyspie Wi~bt. W 14 roku ży„ nie ogłoszone- w u • nó unikał ; na ostra- ał ró ·nież k mnę oli iego, 
efa już wiodła tycie ladacznicy w knaj- czeństwo państwow - cyz111 łtnvanysk - znacznie wyższą od pierwszych dwuch 
pach marynarzv ..• Ale jakM zdołała sie - Polityka nie może daw2ć rozl\a- DopierQ w 30 lat pote na łoi\l YJoko'ć kol. m T aj n ięg-a 
wydostać z ba~na. Mając 19 lat była po zów sprawiedliwo~ci - t>doa.rł s d la. ml r i~ kazał k merd~ Leco te m trów. ;;trka >.ur ljusza ~i pot 
kojówka u państwa Martin w Londy„ - Chodzi od br imle odzlny r . nywo!ać ? s . z lcJi ł .wyzaal. m. Nałomiast kolumna Mussołinie~o ma 
nie. Jedne1to wieczoru los decyduje o lewskiej ... Jest pan przysięgą zobowią- ze oweJ trag1.czne1. D?CY obudził go o- być wysoką na 32 m. Miejsce pod ko­
ieJ przyszłości... zany do milczenia... Jutro wniesie pan krzyk z pokoJu ks1ec~a. Otworzył okno lumne wybrano na terenie nowe~o s:a 

u państwa Martin bawi liczne a do- podanie o przeniesienie w stały stan spo i uJrzał Zofie uciekającą z &fpłalnł kite- djonu f'arnesina w pobliżu Aqua Acet~ 
borowe towarzystwo. Między gośćmi czynku... cła do parku- sa. 
jest kslaże de Conde, żyjący na wygna- W dwa tygodnie po usunięciu sędzie Ale wtedy, gdy to wyznanie nastą- Wiele trudu kosztowało znalezien!e 
niu; Neapol sprawił, że żyć musi w An ro śledcze:'?'o ~upr_oye ogłosił prezy- piło, Zofja już nie żyła. W r. 1833 wyje„ odpowiedniego materjału na kolumnę. 
glji. Książe ma Już przeszło piećdzie- dent Segn1er. ze sledztwo zostało za- chała z powrotem do Londynu I tam Wreszcie znaleziono śród ziomów mar 
siątke; żona go oPUŚciła przed 20 la· wieszone, gdyż nie zostało dowiedzione wiodła rozpasane, awanturnicze tycie. muru w Carrarze blok 17 metrów dlu-
ty. Jabkoodby. pksiążę ide Conde padł ofiarą ł Jakby chciała zagłuszyć sumienie. Wró gości i 2.30 m. grubości. 

w jednym i saton6w gra w karty z z r m. opełn ł on samobójstwo- cifa wreszcie tam. gdzie była. mając lat Podobno wyszukany blok marmuru 
markizem de Wincbelsea. Nagle zjawia Zofia od tej chwili. przestała bywać 14, do doków, do knajp marynarskich ... ma być tak piękny t Jednolity, iż p0do„ 
się pokojówka i - kslątc jest oczaro- bneg;o nie sposób znaleźć w kamienia. 
wany. łomach całej Carrary. Trudności powa 

- Podzłwta ~an płekną Zofję, ksią- Hale •g...,e.so •n149e ... o'' żn.e nastręcza transport. blok ~aży bo-
żę? ..... mówf jego partner - Chce mi tł • ...., iiii ł9 łii5 · wiem około 400 tonn, a okładki z drze-
pap ją ocfebrać? dl li ... ..., d.._ wa konieczne, by bloku nie uszkodzić 

pa V O arq Saroszne.o WUPO -u w czasie przewożenia, dodają jeszcze 
·. • · - Zairafmy o dzltWCZ'ł'ftęt - l)ro- 50 t · · - „ k · i Kto We francuskiej miejscowości Riche- l ką śniegową, ale one. iapewne w oba- on c1ezaru. . 
imnu,e sią ę. - wyira. uprowadzi lieu. koło Tours, dwie przyjaciółki, pan., wie przed poiniecenlem kostiumu. a mo ~bu~owan<;> ~lee spec1alne .ruszto-
dzłś jeszcze tul). ny Avril i Saurols. postanowiły udać sie że dla podniesienia wrażenia wolały tań wanie •. zóraw1e 1 przedcwsz~st~1em ol· 

Wygrał. •• ksiąte. W pięó minut po- na bal kostjumowy ostatniego dnia kar· czyć ze sobą. ł>riym1ą platforme. na . ktorcJ dałoby 
tem unosi ją d<> sweio pałacu. nawału. Ale na dworze panował silny mróz, się przewieźć tak niezwykły ciężar. 

· ZofJa Jest pflna. p0jętna, inteligentna. Długo nie rnoi.?łY wybrać sobie kostju wiec do sali wstawiono żelazne piecyki, Chwila ładowania bloku na platfor-_ 
, Uczy sie. i?ra. śt'łewa. ubiera z to wa- mu, aż wreszcie znalazły natchnienie w które były rozpalone do czerwoności. me była krytyczną: żelazne belki, snać 
rzysklm smakiem. Nazywa się teraz: srogiej i śnieżnej zimie tel-!orocznej. Po- Tańczące ze s;-,ha dziewczeta przcsun~· za słabo skonstruowane, wy2i-:ły się i 
lofJa Clarke. stanowiły ukazać się na balu jako dwie ły sle zbyt b!iiiX·• jedne1to z nieb I ko- cały blok ~roził wywróceniem sie na 

Waterloo. fmirranci wracają do kule śniegowe... s i·~limY ich sr:111..;łv w o~r.:u. pracujących pny nim ludzi. Wreszcie 
Francji. Kslaio de Conde ma tuzin zam· Kostjumy udały się im doskonale. W Jednej chwilł obie kute ~nf e'1J ogar jednak szcześliwie załadowano i po SP.O 

ków I gotówki 80 mllJOn6w franków. Zrobione z nastrzępionej waty, czvnih„ nęły płomienie, a dzewczeta popedzih·· z I cjalnie w tym celu ibudowanej drodze 
· Ksiaże szuka dła swej Zofji męża; po wrażenie isfotnie kulek świeżutkiego krzykiem przez sale. Próbowano zgasić pneciąirnieto na brze1 morza siłą 24 

d ł J J k 1 śniegu, pod któremi drżały w tańcu zgra płomienie, ale za t>óźn-0 ażeby ocalić pan par wołów. 
· :ł e a 3 0 swa n elesralna c6rke„ Znaj bne nóżki, a nad któremi uśmiechały się ne A vrl1, która zmarła z poparzeń. pod- Prace związane z przetransporto. 
duje podoficera reucheres; w dwa ty-
godnie f\Qtcm awansuje narzeczony zo ładne twarzyczki. czas gdy jej towarzyszkę odstawiono waniem bloku na miejsce przernacze.. 
fjl na oficera 1 zostaJe ... adJutant'cm ksie Wszyscy gratulowali im szczęś11we- do domu w bardzo ciężkim stanie. nia mają potrwać jeszcze conajmniej 3 

Ci4. Młod• para otrzymuje mieszkanie !go!!p!o!m!!y!s!!łu!!i k!a!ż!d!y!c!h!c~ia!:ł~t~a1!1c!z!y!ć!z!k!u!l!!!!!!!!!~!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!m!!!ic!s!ią!ce!!. !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
w pałacu Bourbonów- Zofia Dawes, 

1 eks„ładacznlca z doków londyńskich, 
tobi furąre t-octczas baJchv dworskich w 
TulJcrf~h. oczywista Jako -pani de f'eu 
cbercs-

. Zofia Jest boJ?ata (kśla~ dal Jet „JtO­
sa~u„ dwa mUJony farnk6w), ale chcla. 
laby ' być · jeszcze bogatsi-. Książę de 
Conde nie ma potomstwa; komu przy­
padnie Jego olbrzymi majątek? Zofia 
roz!!ląda się dokoła. ktoby jej pomógł 
wzbogacić sic: na tym spadku. Znajduje 
2 ludzi: księcia Orleanu (późnicJsze1;to 
króla . Ludwika filipa) I starego cynika, 
Talleyranda. 

„Jupitei:.;y'' . nie znoszą· tłuszctu 
Aktorki film we poddają się straszliwym torturom 

dla utrzymania ,,linii'' 
Nędza filmowców w Berlinie. 

,,Ja sie boje utyć I tu i tam•• ten refra dnia leiy po nieJ na łożu boleści, nie mo- Jest wybitną sławą, Jak Asta Nlc1scn,. 
lne wesołej piosenki grzmi jak dzwon po gąc przyjść do siebie i rozpaczając nad czy Henny Porten, otrz~·muje dzisiaj za 
grzebowy w uszach każdej gwiazdy i tern, że kto wie, czy niebezpieczna ta o- iłówną graną przez nią role 5000-8000 

Jedna .rozmowa samotrzeć wystar· kandydatki na gwiazdę, która w pogon: peracja nie była wogóle bezcelowa i ~zy marek, za które kupić musi odpowiednie 
cza. by ubić sprawe .•• Rody Conde i Or- za złotopiórym ptakiem sławy przybyła usunięcie zbytecznego tłuszczu z bioder tualety, nie zostaje jej pr.iwic nic i tej i:a 

foanu ·są od dawna powaśnione ••• tueba do Hollywood. Albowiem wszelaki nie odbłJe sle aa 01ólneJ harmonii całe) ty, gdyż wydatkuje ją prawie całkowi­
tek sprawy Pokierować, by po ks. Con· tłuszcz Jest tam gnębiony bez miłosier- jej postaci, cie na obowiązuj<\Ce stroje. Jedyn ie w 
de spadek objął ks. Orleanu .•• Zofja po· ~zła, jakby by! symptomatem trądu czy Widzimy i te~o. że tortury sprawia- wypad~ach szcz.ęśliwych. gdy bierz~ o: 
czyna namawiać sweio zadurzonego mneJ straszneJ zarazy. Dla uti:iymama ne przez dawne zapierające dech gorse- na udział w 2 filmach. wówczas dz;ękt 
kochanka, starzejącego sie ks. Conde, linjl, dla zachowania przepisanej przez ty na bryklach I fiszbinach są zabawką pewnym przeróbkom tualet z poprze. 
by zapisał swe mienie rodowi Orłea1i- r~tyse~a w'!-gi poświęca się zdrowie, a wobec mąk, Jakim dohrow~lnie poddają dnio gran.ego. fil_~u. uży~~·ch. w nast<;p­
skiemu. Wreszcie jej sio to udaje! Stary meraz 1 życie! sie gwiazdy ekranu. Ich smukła linia. ich ny.m, uda~e ~1ę JeJ coć mecos zaoszczę„ 
;Conde pisze .testament na rzecz Orleań„ Jedynie Renee Adoree, grafaca role wiotkość i elastyczność. to nie zawsze dztć dl~ sre~1e. . 
psk·icj rodziny! Za to otrzymuje ZolJa od chłopki w "Wielkiej Paradzie"' otrzyma- rezultat uprawianej gimnastyki i spor- Jakte więc stras~ne ~Yete ~rowa<.l~te 
:;spłldkoblercy zamek Saint • Leu koło ła w swoim czasie <fyspense _ wyłącz- tów, ale czesto zachwycająca nas swą muszą te, które P?bteraJą o wiele rn~1eJ 
Paryż• i 11 mllJonów 1otówkL nie tylko dla tej roli - na nieobserwowa llnją zgrabna sylwetka lest zdobyta sze gaże I zalc~w; e raz d~ roku an~azo-

Wtem: rewOlucJa Jlpcowa r. 1830. nie postów i utrzymanie na razie swej przez jej posiadaczkę w prawdziwym po wane są d? zdJęć? To tez ,!l~d~a, panu­
Kslążę Conde, Bourbon z rodu, chce od- korpulentności w niezmienionej formie. cle czoła. fąca obecme w sferach berlmsk1ch arty­
wotać swój testament; nie ma przecież Przyczem powiedziano jej wyraźr.ie, że W szcześtiwszem pod tvm wzglcdem stów filmowych, l~st w1;>rost trud~a ~o 
powodu swym majątkiem zasilać Orle· o ile zechce w innych obrazach pretendo połoteniu są artystki europejskiego tiol- opt~ania. Je.st to n1eu.staiąc.Y lllód 1 b:e­
anistów, którzy teraz owładnęli tro- wać do roli, musi bezwarunkowo pozbyć lywood, jakim jest obecnie Berlin. Nie- gann~a od Je~nego biura .f1lmowego do 
nem! . · sie kilku zbytecznych kilo. Nieszcześli- bywała podaż materjału spowodowała drugiego w c1ągłeJ posrom za rolą. 

Nazafutrz znafduJe sle 10 nleływe- wa „kulka łojowa" zastosowała się do na tym rynku tak szaloną konkurencję, --• 
go.„ Wisi na pętli w swej syplalttł- tego żądania, ale iście kotiska 'kuracja. a co za tem idzie, tak wielką obniżkę N ie hę d zie 

Próbowano rozgłosić te POPełnił sa- którą zaaplikowała by jaknajpredzej roz cen na rozmaitej wielkości gwiazdy I 
„ mobójstwo ... Nikt temu jednak nie wie- trwonić przeklęty nadmiar tłuszczu. - gwlazdeezkł, Ił te nie potrzebują się U· sfrejftóDJ e1od001V4:li 
rzył _ zwłaszcza w kolach sądowych. d91trowadziła Ją do poważnej choroby. ciekaf. do roimaltych heroicznych środ- Do iłodówkł, jako środka waiki, u-

. Barbara la Marr podobnie ryzykow- ków na odtłuszczenie, albowlem chudnq ciekają się bardzo czesto więźniowie w 
Sędzia de la Huproye rozpoczął śledz ne zabie&"i przypłaciła śmiercią: gWałto- z zupełnie naturalnego 1łodu. rozmaitych celach. Głównie jednak cho 

·two. w:ne odtłuszczenie przyprawiło ją o gru W wydawanym przez Karota Wo1ff- dzi Im wówczas o to, by z powodu gto-
Przesfuchał 122 świadków. Lekarze 

1 

tlicę i wtrąciło do grobu w pełni młodo- sonna „Rocinlku przemysłu filmowego" dówki móc dostać sie do szpitala, skąd 
·doszli do przekonania, że ksiecia de Con ści i sławy. podane tam cyfry wskaz.ują wyraźnie na łatwiej można uciec, ii · 

·de najpierw uduszono. a potem dla za- Niektóre z artystek filmowych pra- nedze, jaka musi panować w berlińskim Koła lekarskie ostatnio w wypad­
maskowania morderstwa J>Owieszono. pąc utrzymać sle na kontrakcie, me po świecie filmowym. Przeciętnie na jedne kach odmowy przyjmowania pokarmów 
Po pogrzebie kamerdyner kslęci.a Le„ przestają na zwykłych środkach, powo- go reżysera WY)>ada tam po 2 wykreco- zaczęły stosować z doskonałym skut­
coll!te, krzyknął: „Ach, mam wlelkl clę duJącycłt stratę tuszy, jak masaże, ka- ne filmy na rok. klem insulinę. Mała strzykawka tego 
żar na sercu! - ł zemdlał. A p0k0Jów- piele parowe, forsowny ruch i specjalua Dalsze dane teJ ciekawej. statystyki preparatu, który dotąd sławny był w ca 
ka Zofji zwierzyła się Jednej ze swych dJeta. zblitona niemal do zupełnego za- wykazują, te zo 179 plerwszorze<lnych tym świecie, jako doskonały środek w 
przyjaciólek: „Pani baronowa winna gładzanla się, lecz poddają si ęnieraz za· artystek - .100 wykonało przez rok po walce z cukrzycą, zupelnie wystarczy 
się czuć szcześliwą. te nie chee zeina- ble1om chlrurilcznym, połegajcicym jednej Jedynej roli, - 4Z zadowoltć sie na to, by w wypadkach odmawiania po 
wać.„'" zwyczajnie na usuwaniu drogą operacji musiały dwiema rolami" Zł strałv trzy siłku wzbudzić szalony głód. 

Ody sedzia śJędczy de ta ttuproye za tkanki tłuszczowej w miejscach, gd7.ie razy, pleć ról prz}"Padlo. zaledwie na Oczywiście, wobec tak świetnych 
· kończył doeh<>dzenle. odwiedził go kró zazwyczaj odkłada sie ona obficiej, jak sześć nafsławnleJszyc;h gwiazd. Ta sama wyników, lekarze będą szeroko stoso­
. lewski prokurator. Żona sędziego pod- naprzykład na biodrach lub brzu.;hu. mniej więcej proporcja dotyczy również wać i'llsuline, 2'dY chodzić będzie o wat„ 
słuchała pod drzwiami r'1zmQwe. Proku Operacji takiej poddała się przed nie- i męskłe~ó personelu artystycznego. kę ze strajkiem itlodowym o zbrodni~ 
rator rzekł: dawnym c.zasem Molly O'Daf i de> dziś WQbec teio. ie adY$tka. która ule czym podkładzie. 



• 

- Powiedz mi pan jak się robi takie 
rzeźby? ••• 

- Poprostu„. Bierze się kawałek 
marmuru i odrąbuje się wszystko co jest 
niepotrzebne.„ 

Str 3 ---· ... ----...... -------------------~-----

Raptowna zamiana narzeczonego 
€SUfi: fali fłOŚĆ 111eselnu sastoł nieac•eliiOJanie nu~siem 

A wszus~ko-z powoda krgzgsa 
Łódź. 2 marca Idzie mu mógl zaraz po ślubie wypłacić I - Nie czekajcie na mnię. Nie ożenN 

W łódzkich sferach kupiecki<::h wiel- w całości przyrzeczonego posagu, gdyż się, dopóki nie otrz.yrnam 2000 dąlarów. 

kie wrażenie wywarło małżetistwo cór- chwi'lowo znalazł się w opresjach finan-, Panna młoda dowied ziawszy się o 

ki zamożnego handlowca, panny tt. S. ze sowych. tym liście. zemdlała ... Powstafo nieop!-

skromnym subjektem sklepowym, łi. B. Młodzieniec bardzo się przejął tą wia sane zamieszanie„. 

Panna H. S., zamieszkala przy ullcy domością, jednakże nikt oczywiście nie Ody \vreszcic ocucono in . dzicwczy-

hipotecznej, z·nała pana H. B. już od kil- przypuszczał, że zrezygnuje z ożenku. na oświadczy ta: 

ku lat. Dziewczyna pragnęła gorąco zo- Nazajutrz o oi:naczonej porze w mie - Nigdy już nie zos ta n ę ż oną te.~o . 

stać jego żoną, lecz spotkała się· z gorą- szkaniu pana S. zebrali się liczni goście łotra ... Jeżeli teraz się nie zgodzicie na 

cym sprzeciwem swych rodziców, któ· wśród których znalazł się również pa11 mói ślub z H. B~. odbi o rę sobie żvcie„. 

rzy uważali, że p. łl. B. nie wst dla niej łi. B„ dawny adorator obecnej panny Tym razem pa1ist"'o S. już nie wyra 

odpowiednim mężem. młodej. iali żadnego sprzeci\n 1. · 

- Mam już dla ciebie męża ·-mówił ślub miał być bardzo huczny. I oto te!{oż jeszcz.c wiec zor u dziew-

ojiciec - Będziesz nim z pewnością za- Brakowało tylko narzeczonego, któ- czyna została 7.oną pana H. B.. który 

chwycona. Przystojny, elegancki męż. ry późnym wieczorem nadestat list tej przybył na ślub wył~cznie w charakte-

czyz.na, a co najważniejsze, jest na do· treści: rze gościa. 
ę ·=m 

brej posadzie. 
JOOOOOCXXlOCCX:XXXXX>DOOOCXJOOOClOOO Kandydatem tym był niejaki G. s„ 

Hrwowu sdreik C:--er- ._ Mtodzieniec ów wprawdzie nie bardzo 
~ - onu -ur przypadł do gustu dziewczynie, lecz mu· 

w dniu wczorajszym wybuchł pożar w fabry· 1 siała się pogodzić z losem. 
ce. firmy „Wierzbowianka" przy ulicy Wierzbo- Ojciec obi ecat p. G. S., iż da córce ty 
we1 18 .. we~wan~. I i II oddziały straży w wyni- siąc dolarów posagu i po formalnych za- Lódź, 2 marca. W miasteczku tem od pewnego czas4 

ltu g~dzmne1 akc11 ratunkowej całkowicie stłumi· ręczynach wyznaczono termin ślubu na W dniu wczorajszym wojewódzka ko. trw~ł strejk tkaczy. W ostatnich 4r.iach 

ły og1e11. Przyczyna pota,u - krótkie spięcie. dzień 27 lutego. menda policji w ł.odzi otrzymała telefo. stre1k ten P.tzybrał bard~o ostry cha.i:a~-

Wysokości strat dotychczas nie ustalono. Są W przeddzień ślubu pan S. zawiado- nogram 0 krwawych zajściach , których ter. Robotnicy utworzyli lotne kom1s1e. 

one dość znaczne. mił swego przyszłego zięcia, że nie bę- terenem był Ozonków. które objeżdżały wszystkie zakłady fabry 

·,"' . ł czne zwracając się do łamistreików, by 

Taiemnicze zniknięcie 4-ch pociągów/~~:~:;~i7i~1i:;?,~~1~~i~ii1: 
• rosflladu jasdv na linii Lódi - Dars~ODJO ~;~ami , którzy nie chcieli zaprzestać pra. 

Ządamy przywrócenia dla ł'aodzł normalnej komuntkacji kolejowei! tka~~y b;0::~~~hs~:~~0'~ys:1iii~~tryic~ 

..., lobrg4Ce ozorlcowslciej 

Łódf, 2 ma.rea wy o godzinie 10-ej min. Z zrana, oraz 
~szy~cy rob~t~icy rzucili się na delega. 

go miasta nawet nie przypuszczają, że tow i wyparli ich na schody. Wynikła 

W połowie lutego b. r. miasto nasze, pociąg pośpieszny, który przybywał z 

lak zresztą cały kraj, znalazło się nagle Warszawy na stację Łódź · fabryczna 

Pod obuchem p0Jarnego mrozu, który za o godzinie 20-ej, min 50 wieczorem. 

hamował wszystkie dziedziny naszego Słowem - BEZ DYSKUSJI SKASO­

tycla; a w pierwszym rzędzie dał się dot WANO NAGLE CZTERY POCIAGl NA 

'dlwle we znaki kolejnictwu. LINJI l.ÓDŻ ~ WARSZAW A I JEDEN 

Pociągi przychodziły niepunktualnie, POCIĄG NA LINJI LóDż - KALISZ. 

spótniając się nieraz o kilka godzin, nie· Jest to wypadek niesłychany. 

które zaś lokomotywy zatrzymywały Przy tak skąpej ilości kablów teleio-

się gdzieś w drodze z powodu pęknięcia nicznycb, gdy na rozmowę z Warsza­

szyn i wcale do lodzi nie przybywały. wą czekać trzeba niemal cały dzień, a z 

Ponieważ taka niepewność w komu- drugiej strony przy tak rozgałęzionych 

nikacji kolejowej z Jednej strony utru· stosunkach, łączących nasze miasto ze 

co~ podobnego stać się może w Łodzi i walka. Komisji strajkowej przyszli z po­

codziennie prżychodzi na dworzec bar- mocą inni streikujący robotnicy, któr%y 

dzo wielu pasażerów, chcących wyje- Przemocą wdarli s ię do fabryki i poczęli 
demolować urządzenia fabryczne. 

chać właśnie temi pociągami, które zo- Jeden z robotn~ków został ciężki>' ran 

s tały wstrzymane. 
1 ny. Udzielono im na miejscu pomocy Ie. 

Dopiero na dworcu pasażerowie do- karskiej, poczem pr-zewieziono g-0 do do. 

wiadują się. że pociągów tych niema z mu w stanie nie.przytomnym. 

przyczyn nikomu nie znanych. Wezwany oddział policyjny połofył 
kres awanturom . 

. Łatwo sobie wyobrazić rozczarowa- Władze przeprowadziły dochodzenie 

me tych ludzi, przygotowanych do wy- w którego wyniku aresztowano ki~ 0 . 

jazdu i ZATRZYMANYCH PRZED sóh. 

DRZWIAMI, PROW ADZĄCEMI NA 
PERON. 

dniała normalny ruch i narażała koleinie stolicą, NAGLE WYCOF ANJI: CZTE· Sytt1acja taka długo trwać nie mo-

two na straty, z drugiej strony zaś RECH POCIĄGÓW TO NIEPOWETO- że! Znowu krew 
zmniejszyła frekwencję pasażerów, prze WANA STRATA, KTÓRA l\1USI Slfl Zmiany w rozkładach jazdy na dłuż· 

to władze kolejowe postanowiły ograni- ODBIC FATALNIE NA CALOKSZT Al- szy okres czasu w ciągu roku są niedo· 

i:>zyć ruch kolejowy na czas trwania mro CIE NASZEGO ŻYCIA HANDLOWO- puszczalne, albowiem wprowadzają de· 

zów i GOSPODARCZEGO zorganizację i hamują normalną komuni-

na sali fan-=a 
\YI dniu wci:orafazym sala taticów Frydw..tda 

przy wl~y Po!tic!niowt!j to była widownią krwa• 
wej awantury. 

WSTRZVMALY CAŁY SZEREG PO·I Dzlwnem się wydać musi, że jakkoł- kację między miastami. 

CJAGóW NA LINJI LóDż _ WARSZA wiek taki stan rzeczy trwa już od dwuch Lódź nie pozwoli obebrać sobie bez 

W czasie tańców Józef Chudziliski (Ogrode· 

wa 24) posprzeczał się o tancerkę z Tylem, n­
mieszkałym przy lllicy Zagajnikowej 53. 

WA I ~ÓDŻ - KALISZ. tygodni, mimo to dotychczas powodu czterech pociągów, łączących Tyl. nie mog41;c pohamować wściekłości, wy 
jął z kieszeni nó ż i zadał cios Chudzickiemu. 

Mrozy trwały zaledwie kilka dni. NIKT NIE ZAPROTESTOW AL PRZE- nas ze stolicą! 

Od dwóch tygodni panuje w Lodzi 0 • CIWKO TEMU NIEDBALSTWU, ŻA- Żądam1r przywrócenia normalnej ko· 

raz w całym kraju dostateczne ocłeple- DNA INSTYTUCJA NIE WSZCZĘŁA munikacji kolejowej, gdyż niema żad­

nie - AKCJI W KIERUNKU PRZVWRóCE- nych powodów ku temu, ażebyśmy się 

MIMO TO WŁADZE KOLEJOWE NIE NIA ZATRZYMANYCH CHWILOWO włóczyli w „sztepcugach" i to kursują· 

URUCHOMIŁY POCIĄGÓW, KTÓRE POCIĄGÓW. cych w tak uszczuplonej ilości! ... 

W sali pows tało zarnie~zanie . Tyl w oha.wi.­
przed odpowiedzia lnoscią za swój czyn nucił fit 
do ucieczki i wi ę cej si~ j uż nic zjawił w si'k'ol• 
tańców. 

Rannemu udzielono pomocy lekarskiej. O 

kn awei awanturze zaw iadomiono policję, któt' 

wnczęła dochodzen ie. 
ZOSTAŁY WYCOF ANf. W CZASIE Szerokie sfery mieszkańców nasze· Bak. 

MROZÓW. 
Łódź odcięta jest od stolicy w dal­

szym ciagu, niczem w chwili, gdy pęka· 

ty szyny i osie, gdy zamarzała woda na 

stacjach i gdy temperatura sięgała 32 st. 
niżej zera! 

Odebrano nam pociąg pośpieszny, od 

~hodzący do Warszawy z dworca fa· 
IJry czacgo o godz 7 -ej min. 20 rano, na· 
stępnie drugi pociąg odchodzący ~ War 

szawy z dworca l(aliskiego o godzinie 

13-ej n:in. 15 i wreszcie trzeci pociąg od· 
c. iJcdzącr do Kalisza o godzinie 21-ej 

min. 56 wieczorem. 
Zrana pozostawiono nam więc wsz~r 

stkk ,;sz!epcugi", odchodzące do War­

szawy oraz międzynarodowy sleeping, 

odchodzący 'Z dworca Kaliskiego nad ra 

11em, A WIĘC W WARUNKACH DLA 

LODZ!AN NIEZBYT DOGODNYCH. 

Tak sarno skasowano pociągi prn·­

chodz~cc z Wa rsza wy do Łodzi. 

Nic przychodzi wiec nadal pociąg, 

którł' za7wvc7::ii no:vhvwał z Warsza-

Jlarse.:uno DJIGD11JDJa.-,•a 
córką dyrektora fabryki 

Głowińskiemu Michałowi z podwórza dom~ 

.,- Nie 4Ch4C„ JeJ lcompromiiować" przy ulicy Aleksandryjskiej Nr 5 skradiiono be 

neokiego przy ulicy Juljusza 4 - twier- czkę śledzi, wartości 170 zł . 
Lódź, 2 mare-a. 

W dniu wczorajszym stołeczne wła­
dze policy.jne aresztowały znanego łódz. 
kiego włamywacza Julj&na Klimka, her­
szta groźnej szajki, w której skład webo 
dzili: Czesław Nowakowski, Wacław 
Włodarczyk i kilku innych złoczyńców. 

Włamywacze ci, jak ustaliło śledz­
two, przed ikilku dniami P'rzez po;;lkop " 
piwnicy dostali .gfę do składu bławatne­
go Michała Rabinowicza przy ulicy Mar 
szałkowskiej i skradli jedwabie na sumę 
36 tysięcy zfotych. 

dził Klimek u niego właśnie spotykałem Górskiemu Wojciechowi, zam . przy uli.:• 

się z mą narzeczoną. Dziewczyna ta jest Sienkiewicu Jl ze składu obuwia nieznani spr<l 

córką pewnego dyręktora fabryki. Naz- wcy skradli 53 pary obuwia damskiego. 

wiska jej aie podam, bo nie chcę jef koin 
promitować, Belochowej Złacie, zam. przy ul. Andrzeja .? I 

Ona zresztą .nie wie, że ja już kiedyś sie. skradziono t mie&zkania r6tnych rzeqy, wa rto 

działem w więzieniu. ścl 600 dotych. 

Klimek, jaik stwierdzono, w Lodzt Bławatowi Henrykowi, zam. przy ulicy Ce· 

obracał się w bardzo przyzwoitym towa gielnianej Nr. U skrad-iiono 1 skrzynię pw~d z • 

rzystwie, był zawsze wytwornie ubrany wart. 500 złotych. 

i wydawał więtksze 9tUllY n.a kobiety. Po- ZerwlJi&kiemu Edmundowi, zam. przy ulicy 

licja przypuszcza, it wł.amywacz był rze Nowo • Zarzewskiej Nr. 19 ze strychu skradzfo . 

czywiście zaręczony z córką, zamożne- no bieliznę wart. 700 zł. 

żaden ze zfoczyńc6w nie pr.zyznał go obywatela łódzkiego. U$łak>no ju:t 

się jednakże do wmy. Klimek u którego nawet nazwisko dziewczyny. Bieńkowski Marjalt, zam. przy ulicy Abrama· 

znaleziono kilka sztuczek jedwabiu, po. Młody włamywacz, który grasował wskiego Nr. 4 ;kra.dł dwie pary bucik6w, wart 

chodzącego ze składu Rabinowicza, we wszystkich większych miastach pod- 90 złotych ze śkła.du óbuwia Cli. Markowicr:. 

twierdził kategorycznie, że jedwab ten skich i niejednokrotnie już siedział w przy ul. Głównej 1· • 

kupił w Łodzi dla swej .nara:eczonej, lec:eiwięzieniu, podobno mi.ał się iuż nawet Pawlak6wale J6zefie, zam. przy ulicy ks. 

nie zdążył jej wręczyć prezentu. w1krótce z nią ozen.ić.„ Obecnie oc.zywiś- Brzóski Nr. 3 skradzioa.o s lllMukaaia bioliJ:1&1 

- MiP.~zkałem w Łodzi u Józefa Ja- cie śluh ten 1uż nie doidzie do srkutku. w,arto.ści 1«!0 dobdt. 
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\;\Tarte śmiechu 
Mól sąsiad Jest bardzo litościwym człowle­

d.em. Serce mu się kraJe. gdy patrzy na cter­
rtlenla blitnich. 

Wczoraj przechodzl,llśmy razem ullcą I nat­
knęliśmy się na listonosza. obluczoncgo pacz­
\ami I listami. 

- Bleclaczyszko". - Wec5~chnąl mól sąsiad. 

Dlaczego on tego wszystkiego nie oddale na 
ooczte?-

•• • 
Ozncegal kupił sohle papusę. 
- Poco panu papuga? - oytam. 
Gancegal odpowiada: 
- Chcę się przekonać wie pan, czy lo praw 

da, że papugi żyJą 300 lat-
•• • 

Pan Pękalski w Imieniu ,.,ony rozkaztde c;tu. 
t11ceJ, by napaliła .,,. piecu. pr1yczem <!odaJe: 

· - Niestety, tona zapomniała dodać na Ue 
osób._ 

•• • 
Pytanie ucznia plerwszeJ klasy: 
- Tatusiu, czy to prawda. te Kofumb a­

marł w czasie pierwszej z Jego trzech podró~ 
morskich?„. 

•• .. 
D'zlało się to w czasie wolny. 
po bitwie grabarz zakopywał do zJedfl 

wazystklch poległych łołnlerzy. 

Jedett z oficerów zwrócił grabarzowi uwa­
ce. że Jeden z żołnierzy daje Jes.icze słabe 0-

makJ tycia. 
Grabarz odrzekł na to: 

W związku ze zbliżającą się rocznicą zwyyciestwa Joanny d'Arc prasa francuska 
podaje mnóstwo ilustracji. dotyczących jej życf a. Powyżej pokój, w którym Jo­

anna sie urodziła. 

Sprawę o eksmisję 
W'uio€•u€ może fglko wlaś€i€iel do­
mu lub Jedo adwokof. le<z nif!dg 

admlnisfrafor 
Lódź, 2 marca. zdaje sobie jeszcze sprawy z tych 

- --

Z zamierzchłych dzie· 
iów ieatru 

UrE~don>Q ~oflo~ weso·· 
ło.ś.:i pod.:~os dra1Uotu 

VJ muzeum miejskiem w Brunszwiku 
znajduje się stary program teatral~y 
książęcego teatru brunszwickiego, zawie 
rający dla widza uwagi, które brzmią 
dzisiaj groteskowo i humorystycznie. 
Urzmią one: 

„Dla wyg·ody publiczności pole­
ca się widzom, by w czasie spekta­
klu pierwszy rzad ułożył się pokO- ' 
tern na ziemi, drugi klęczał, trzeci 
podparł się na drążku, czwarty stał, 
a tak wszys..:y widowisko bez w.ta­
jemnej przeszkody ujrzeć mogą. 

Ale pod karą z akcji wyśmiewać · 
się nie wolno. g-dyż dramat to smut­
ny i tragiczny". 

Tak działo się w roku 1743. Z pierw­
szej części komicznych uwag- widać, że 
krze.sła .?la widzów były wtedy „wyna­
lai:_k1em zgoła jeszcze nieznanym, druga 
zas· świadczy wymownie o wysokim po­
ziomie kulturalnym i umysłowym ówcze­
snej publiczności. skoro trzeba było dro 
gą urzędoweg-o zakazu reR"Ulować wyou­
chy jej wesołości p~dczas przedstawienia 
dramatu„. 

Rekordowe honorar­
jum Szaljapina 

- Widać odrazu. że pan nie Jest fachow­
cem w te) dziedzinie. Odybym sle tak przy­
lłuchlwał każdemu z nich. to okazałc>by się; że 
vogóle nikt z nich nie Jest trupem-

Jak wiadomo od 1-go styc?,nia r. b. zmian w ustroju sądów powszechnych 
weszło w życie nowe rozporządzenie i nadal powierza sprawy o eksmisję 
Prezydenta Rzeczypospolitej o „ustro-f swym admi,nistratorom. 
ju sądów powszechnych". Z tych względów bardzo 

Rozporządzenie to wprowadzito ca- wiele spraw. eksmisyjnych spada z wo- Szaljapin został zaangażowany obec-
ły szereg doniosłych zmian. kandy I nie przez amerykańską wytwórnię filmo 

Przedewszystkiem uchylone zosta- lub też stanowi przegraną dla właści- wą „Par~mount" do współpracy w jed­
ły przepisy rosyjskiej organiza~ji sądo- cieli domów. n;:m z filmów dźwiękowy.eh .. Za kilku­
wej, zezwalające administratorom clo- Zaznaczyć Jeszcze wypada, że spra miesięczną pra~ę na teren!e filmu otrzy­
mów na wytaczanie i popieranie w są- wy wytoczone przed 1-go sty.:znia ma 0 ry honoranum w sumie - 200,000 

dzie spraw o eksmisję. . 1929 r . . przez administratorów mo~ą dolyow. 1 
Do pierwszego stycznia a,dmi·i:stra- być dziś umarzane nawet w drugiej . est to n ezwykle wysokie honorar-

t d · r · ć d' · d instancji gdvi zarzut braku legit\.macji Jum nawet d\a tak bogatego towarzystwa 
11.56-12.10 - Sy1t11ał czasu z Watszaw• 

sklego obserwatorJum astronomicznego, hejnat 
z Wleżv MarJacklel w Krakowie. komunikat lot 
nlczo - meteorolosticzny. 12 10-13.00 - Koncert 
z lłtyt v:ramofooowvch. 13.00--13.15 - Komuni· 
katy: rolnkzv. meteorolo11:lczny. oraz tranśm!­
sJa z Krakowa notowań itlełdy zbożowej kra· 
kowskleJ. 13.15-14.50 - Przerwa. 14.50-15.to 
Komunikaty: meteoroloiricznv. gospodarczy, 
nadprogram 15.10-15.35 - Odczyt „Zwalcza­
nie handlu kobietami I dziećmi wedlu11: ustawo­
dawstwa polskleito". 15.40-16.00 - Komunikat 
samorządowv. 16.00-1625 - Odczyt p. t. „Nu· 
wy podręcznik metodvkl orzyrodoz.;awstwa". 
16 25-16.50 - Odczyt "Z przeżyć I dziejów 
narodu''. 16.50-11.00 - Aktualja. 17.0lJ:~.oo. 
-Transmisja nabożeństwa z Ostrej Bramy w 
Wil!lile. 18.00-19 OO - Proitram dla dzieci : 
młodzieży „Kopciuszek". 19.00-19.20 - Roz­
maitości. 19.20-19.30 - Komunikaty. 19·30-
19 55 - „Radjokronika'„ 19.56-ZO.OO - Sygnał 
czasu z Warszawskiego obserwatorium astro­
nomicznego. 20.00-20.25 - Odczyt p. t. „Ozu:• 
le muzyki polskiej". 20.50-22.00 - SzouKa 
radJowa p. t. „RozgardJasz w eterze'. 

or 'bomu r1a. ~rawo wmes o Sq u czynnej 'motna wysuwać w każdej fa- jak Paramount, wydająceg-o setki tysię-
pr?~ ę o e smis3ę, • zie postępowania. cy na propag-andę i posiadającego w A-
dz;1s Jed~ak sprawę ek~~1syJna wyła· Narazie więc z nieświadomości ka- meryce blisko 2000 kinoteatrów. To też 
czać moze tylko w'aśc1c1~I d~mu lub mieniczników korzystają lokatorzy, któ trze!:m patrzeć na honorarjum .takle już 

adwokat z jego upowaznlema. l rzy wygrywają wszystkie sprawy eks- nie Jak na zwykłe wyna~rodzeme za pra-

Lwła część właścicieli domów ule misyjne. (-). ~ę arty~tycz~ą. ale - Jak na wy.mowną 
··--- 1lustrac1ę śwtata. w którym obecnie żyje-

Podrzeb no wesołO 
my„. Swiata chorego na manie rekor· 
dów„. 

Orgf!inolne zawodu kobiei ameru· 
koński€h 

Dawno minęły te czasy, gdy można 
było wyraźnie rozR"raniczyć sposoby 
zarobkowania kobiety od tych zarob­
ków, którym poświęcali się wyłącznie 
mężczyźni. Spotykamy dzisiaj kobiety 
przyodziane w ciężki kostjum nurka i 
poszukujące zatopionych skarbów na 
dnie morza, młode dziewczyny zajmu-

"'. iągn1·1nie dolarów,·1· ją się zawodowo ujeżdżaniem dzikich 
li n koni, są już kapitanowie okrętów, wy-

Wczoraj w małej sali konferencyjnej da.Ja.cy rozkazy w zgrabnej granatowej 
Ministerstwa Skarbu odbyło się 19-te z spódniczce. 
kolei ciąg-nienie drugiej serji 5 proc. Pre- ~ą jednak zaw~y uprawi.ane przez 
mjowej Pożyczki Dolarowei. Jest to t. kobie.ty, a wywoluJące zdziwienie n'e 
zw. „wielkie losowanie", gdyż ogółem dlatego, że oddaj~ się im pł~ć piękna, · 
wylosowano 100 premji na sumę 75 ty., lecz dla swego dziwacznego nieraz cha-

1

1 
sięcy dolarów. ' rakteru. Zamieszkuje np. w Chicago 

Z koła szczęścia wypadły następują- miss Glower, która tylko dzięki staro- 1 
ce NN: I modnemu obyczajowi zdobywa swój 

1

. 

40,000 dol. - 33186. powszedni chleb: dostarcza ona miano-
8.000 dol. - 243413. wiicie pewnej fabryce cementu swych 
3,000 dol. - 74344 382860 941142. długich włosów. Laboratorjum tej fabry 1 

I ,OOO dol. - 472421 737435 811761 ki wymaga od niej dla pewnego rodza-' 
820074 9350q0. ju fizykochemi·cznef próby co tydzie1i je 

rno dol. - 8007 107007 110375 166129 dnego włosa długości 50 centymetrów. 
234934 317214 379616 807053 901874 Miss Glower chętnie przystrzygłaby się 
013501. na modna. garsonkę, ale pozbawiłoby ją 

100 dol.- 293508 79387 975437 572103 to odrazu posady. 
522827 21~?34 406278 885680 336798 Inna amerykanka zajmuje się pospo-
392201 832446 343256 19516 99S999 litą coprawda wśród kobiet krawieczy-
89689 15606 900597 419126981158 981588 zną, ale klijentela jej jest tak różna od 
824379 894379 894032 338014 159-t66 zwykłćj, że czyni z jej' zajęcia coś zupeł 1· 

757542 25381 232861 524381 731893 nie wyjątkowego. Kreacje wychodzące , 
665300 92888 426920 620582 278075 z zarządzanej przez nią pracowni prze-I 
326814 610974 96048 39609 390609 67684 znaczone są głównie dla słoni, wielbią- 1 

563415 6640 409161 12362 929132 184724 dów i innych czworonogów, które w I 
29665 134319628454 88577 839891 298618 t~h modnych toaletach prezentują się I 
263473 678772 629420 348801 316967 w rozmaitych cyrkach. 
724416 478143 2583 608121 390496 300343 Panna Dora Adams z \VaszY'Ttgtonu 
359940 721306 818734 108476 1779 837378 wyspocjalizowata się w pewnej wynak 1 

564857 598378 375127 969434 256846, zfonej przez siebie sztuce. Na pokrytym · 
37722 442555 70344~ 410117 9194811 lekką warstwą mą;ki suknie rysuje ona 

1 

241292 4257!i0 487064. orzy oomocy kiszki od elektrycmei{o od. 

kurzacza, portrety najrozmaitszych zna 
komitości i inne rysunki. Ang-ażowana 
ona jest oebcnie przez rozmaite przed­
siębiorstwa filmowe i zbija majątek. 

Pani Stockes w Nowym Jorku odda 
ta się innej i bardziej panurej specjalno­
ści: prowadzo ona wielki dom pogrzebo 
wy i potrafiła w to smutne przedsh;blor 
stwo wnieść tyle miłego i dotychczas 
nieznanego, że jej błękitnego lub różowe 
go koloru trumny, jej wesołe karawany 
i inne upiększenia cieszą się coraz bar­
dziej rosnącem powodzeniem. 

TEA TP MIE.JSKL 

Dz!§. sobota. dwa przedstawienfa • o 9;odz. 4 
po J>Of po cenach najniższych „Murzyn War­
szawski" . którv ~obec wielkiego powodzenia 
orzeniesionv został na !eden raz do teatru miej­
skiego„ o godz 8 30 wieczorem poteiny prole­
tarjacki dramat E Tottera „Hinkeman" z A. So­
cha w roli tvtułowei. Cenv popularne. 

Poniedzia1kowe i wtorkowe przedstawienia 
„Htnkemana" zostały zakupione przez Zwiazki. 

Jutro. niedziela. trzy przedstawienta: o godz. 
12 w poł po cenach najniższych b:irwna ! efek­
towna baika dla dz.leci J . Warneckiego Cudo-
wny pierścień". " 

Każda osoba dorosła może wprowadzić Jed­
no dziecko do lat 8-miu bezpłatnie. 

W~rótrn Na tle satanicznej wal­
ki dwól."h tytanów fi. 
nansowych o złoto 

wśrOd gorączki żądzy: ma•.akó-w chorobltw~j namiętności, wyrasta 
Jak mesamow1ta zjawa 

BRYGIDA HEL~ 
" 

w szlagierze 

PIENIĄDZ 

~veft.t 
Gullbert I W rolath I 

głównie1szvch: 
, __ Alfred 

Abel 



„C61ol" ~drod~ ionv 
Wino. zamiast strzałów rewolwe· 

rowu eh 
W żaden sposób nie można nazwać I A kiedy wino byto . już nalane, po_~­

pospołitem rozwiązania tak pospolitego szedł do łóżka. pod którem odra~u zau­
::lramatu, jak zdrada małżeńska, które I ważył był kawałek wystającej nogi, a 
?:nalazł zdradzony małżonek w stolicy podnosząc materac, odezwał sie najsłvd-
BułQ"a rjj - Sofji. szym głosem: 

Bohaterem jęst wYSOkł urzędnik jed- - No. wyjdź już, wyjdź, mój i ynku. 
neg-o z bułvarskich ministerstw, czfowre~, Napijesz się z nami. .: . . 
bardzo lubiany. nawet . 'Przez. ' podwład- z pod łóżka wynurzyf!ste><fr~cy mło 
nych. którvob często• zaJ;>.raszat do siebie.' dzienłęc. niekoniectrtie' ~: PO„ Wiz~·tti~~mu 

Jego żon'ie również nic nie można by- ubrany, a wszyscy s~ruchfoli. . 
Io zarzucić. Jedynie małżonkowi wydało I Sofja bowiem znajdowała się _pod 
się, że ona wyróżnia zbytnio jednego z św1eżem wrażeniem dramatu rodzlnne­
mtodszych urzędników z jego biura. Aby f{O, w którym zdradzony małżonek La­
sie przekonać o prawdzie, chwycił się u- strzelił żonę i jej przyjaciela, a p0tem 
żytecznego i zużytego w setkach nowel, sam poranił się nożem w piersi. 
powieści. dramatów. filmów i zdarzeń Ale Iwanow - bo takle byto nazwls­
rzeczvwistyclt, a jednak niezawodnego ko bohatera dramatu. czy raczej Korne­
sposobu. dji - podnosząc kieliszek wina. przc'rnó-

str s. 

100 . 1niljonów 
io warioić: iulko €Z~ś€i klejn·a,ów 

maharadau 
Najwspanialsze klejnoty śwłata są, J Łańcuch z litego złota o 22 ogńhvad 

Jak wfadomo w posiadaniu dość licznych ma w każdym z nich po jedn ym bryi an· 
a n!eograni~zenie wprost bogatych ma• cie wielkości mniejwięcej naszej srebr­
haradżów · indyjskich, którzy w swych .nej złotówki, u dołu łańcucha zwisa· 
skrabcach pr~· ·· h_ owują ogromne ilośc·. i; '. ws. paniały brelok z trzech olbrzymićh 
najdroższych · ?nt.ieni. nieznanej i nlewi ni~szlifowanyc;:h djamentów wi elkośc ' 

d~ianej dot~dt~.<~Lel.~qścit!( piękności„~:,i~ ~użeg~ jaja. . · 
k1ch n!e,„ iwr#qffe[~t zaC:łn'e„d~ory p~~Jm"l' ''· if}~l.t~ą, z.e .wzg~ę~JJ,- .na wielkość .o~adzt_-. 
ce, am ,Z'bY011y amerykańs~1ch )ręzttsów 11ych w · meJ kle1notów podpbna Je.St· ra-

Pewne pojęcie o skarbach maharad~ czej do szerokiego pasa. wysad rnna jest · 

ż6w daje przepiękna kolekcja klejnotów ogromn~mi_ o prz7piękn~m bl~s~1:1 s7 ma 

J
·ak ·-..ł k · · t odd l d . ragdam1 wielkości prawie takteJ 1ak ,!la-

ą Jcuen z s1ązą a o oprawie- sze dwuzłotówki 
nia znanemu jubilerowi parysklem~ Car Wartość tej k~Ui, która - jak o~wiaa. . 
tierowi., Cala ta kolekcja oprawiona zo- czyt jubilerowi właściciel , stanowi tylko · 
stała przez Cartiera w dwie tylko sztu- drobną część jego zbiorów - określona · 
ki: łańcuch i ko]ję. jest na około 100 miljonów złotych. · ·" · 

Oświadcz.ył żonie, ie . musi wyje- wił. 
chać poza Sofje w na{?'fych sprawach - PUe za zdrowie nowych narte-, . 
państwowych. Na dworze przeczekał do czonych'! Wy. ko~hani rodzice. zabicrz­
zmroku, a z zapadnięciem wieczoru zna- cie natychmiast córuchnę do domu, a ja 
lazł sie w bramie domu, przeciwległego dla nowego waszego zięcia postaram się 
swo!enm~~ o awans, aby sie mógł rychło ożenić. A 

:Jllord .:~v sorD.o6ó:lslDJo 
. ' 

slgnne-o kaia z Sinl!·5inl!9 

Nie· długo czekał. Zjawił się wnet po- teraz dobranoc całemu towarzystwu! 
dejrzany młodzieniec i śmlało wszedł do Na drugi dziet}· cata Sofia pęKata ze 

Wia<iomość o samobójstwie Johna 
f-Iułberta, kata nowojorskiego, który w 
sławnem tamtejsZem więzieniu Sing-

Sing, przechod7.ącem już obecnie do hi­
storji. stracił na fotelu elektrycznym 140 
skazańców, nie jest jeszcze pewna. Zna-: 
leziono go bowiem w piwnicy jego domu 
z przestrzeloną głową, w takich warun­
kach,' że zachodzi poważne podejrzeni€ 

mieszkania ~wego przełożonego. Małżo- śmiechu - ale nie z niego. 
nek nozostał na czatach jeszcze długą 
chwile. aby wypadkom dać czas na roz­
wfniecte. a potem wślizgnął się niepo­
strzeżenfe do domu I cichutko, w kalo­
szach. podkradł sfe do drzwi sypialni. 

Frzekonawszy się w ten sposób, że 
_podeirzenia je~o nie hvły płonne. cofnął 
sfe równie cicho na ulłce. a potem. nie­
kryjac sfe. ows7.em z pewnym hałasem 
wszedł przez dówne drzwi, zwracając 
się Im sypfnlnł. 

Zapukał. oświadczając i:?łośno, że zas­
py śnieżne wstrzymałv ruch kolejowy. a 
on Jest oały J)rzezfebniety. Nie nalegał 

Jednak zbytnio, tak fe długa chwila upły­
nęł~ . zanim mu otworzono. 

Przyjęta . go iona spokojna ł OJ')ano­
wana, próbując robtć mu wymówki. że 
bHdzf Ją oo nocy. zamiast położyć się ci­
cho w Jadalni. 

- A! co tam! - odparł mnłżonek. 
- Jeszcze nie oMrfo. Jestem w doskona-

%6rodnii•v „fiępnoiv~er" 
zasiawwia• sle€1 na młode dzlew€zcęda 

morderstwa . , · · 
Hulbert zawsze obawiał się zamachu 

na swoje życie. a udając się do Nowego 

Hypnotyz~r - uzdrawiacz EugenJu.sż. , pismo i z' tego widzę co potrzeba mojej J~rku. ze swej sie_dzi~y w Auburn, n : ~d,Y . 
Lorenz wyjaśnił sędziom przys~ęgłym · z klijentce. Nasłępnfo zamykam oczy. Je- ni~ uz~wał sleepmgow, ale zawsze Jez­

Berlin-Mitte tajemnicę swojej mocy. . ieli .osoba jest chora :widzę kółko, jeżeli dz1ł dmem. R_az _go. n_~wet otrut~ w celu __ 
Dwóch ekspertów ż niemiecJdeS?O zdrowa __; to . llnję. Następnie dotykam przeszkodze!1:a JakieJs egzekucJI, ale. I~- , 

świata lekarskiego profesąrowie Moll ł jej rek~ma i działam przez sngestję. karze zdołali go. uratować na parę mmut 

Dyrenfurt asystowali pod~zas rozprawy. Lorenz zarabiał 20 marek dziennie. 'przed wykonam em wyroku.' 
Lorenz jest zwyktym robotplkiem. Lecz nłeszczęśljwie dla niego trzy pa- Hulbert odznaczał się prawdziwie 

Rozpoczął swą karjerę jako wróżbita c~e~tki ~eznały. że dotykał je w sposób grobowym charakterem i grobowemr 

przepowiadający przyszłość na jannar- bardzo nieprzyzwoity. zwyczajami. Raz, w celu oszczędzenia 

kach. Jedna młoda dziewczyna chora na sobie pieniędzy na taksówkę, odjechał z 
Scdzia: - Pan był jui raz kar~ny? nerki Zf{losiła się -pewnego· dnia do niego. Sing-Sing karawanem, wiozącym wla­
Oskarżony: - tak z powodu grafolo- W tym wypadku Lorenz tak wykorzy- śnie jego ofiarę. 

gji. Kobiety mnie pytały ciągle o rady · ·stał .seans hypnotyczny, ze po powrocie Zawsze zaś. przed wykonaniem wy-

Jak mogą bezkarnie zdradzać swoich me oo siebie pacjentka złożyła skarR"e. roku, zwykł był odpoczywać w elek-

żów. Matem tego dosyć i wziąłem się dó · lhn~ bardifY'ftfrM<t panna zgłosiła się trycznyin fotelu tracenia, paląc cygara. 

hypnotyzmu. do IJieg:o z prośbą o sposób zapewniają- Wszystko to robi podejrzenie morder 
S~dzia: - Jak pan to robi? cy wleciilą miłó~c narzecz<lnego. Lorenż stwa tem prawdopodobniejszem. 
Oskarżony: - Oglądam z poczatku kazał Jej przynieść fotografję tego narze-trm humol'7.e! Wiesz co? Moze napijemy 

sfe po kielłszku wina? Albo lepiej za­
prosimy Jeszcze twoich rodziców! Mle-
szkalą przecież tui obok! :;:ll'f~t.-;::lll!r~ 

I nie nrszając sle z sypialni, zadzwo- ~~~~~wu--.~~U'-1 
czone~.o. ~~~~~~~~~ 

Sedzia: - W Jakim celu? ••••••••••••••••••••••••••••••• , , 
Oskarżeny: - Umiem wzbudzić mi-

nił na - ~łutaca. kazał jej sprowadzić 1•a­
tychmlast I koniecznie teścia i teś.:1owa.. 
przvJal starych z wielką serdecznością, 
a potem rozkazał zdziwionej służącej~ 

- A terai przynle~ nam tu. do sypiał 
ni butefke wina I nieć kieliszków. 

- '.Cztery - wtrąciła struchlała. Już 
tona. 

- Pieć kłelfi;zk6wf 
naciskiem pan domu. 

powtórzył z 

Na?modn'e1sze materlały na 

REF·ORMY 
i KOMBlnACJE 

poleca 

EDMUND BOKSLEITNER 
SlenklewCcza 79. 1•1. 41·79. 

lość. 
St!dzia: - Jakim sposobem? 
Oskarżony: - Kładzie się fotograf ję 

między nogi pacjentki i każe się jeJ my­
śleć o narzeczonym. 

Lecz podczas manipulacji hypnotycz­
nyc;h młoda dziewczyna spostrzegła za­
miary J1ypnoty~era I zrobiła skandal. 

Lorenz został skazany na dwa Jata 
domu popraWY. 

Mimo mrozów 
111aslo roślinne 

AllADA 
zastępujące w zupełności 
najlepsze masło naturalne 

Nie zdrożało! Nie zdrożało 

«lj~"'onn~· I m1eres!'i~~s:~i~f.~~:hc%~0 tod;~~ ~::fo~:ak-::~=~ęi:r:::: 
.,_: . . - Oto Grabowski postanowił prze- wzburzony Guł. 

·:'.~-z Jl 'I Jl W n Jl z Jl Ro· IJ sikodzić ci ~ każdem . przedsiewzięciu, - Nie wszystko jeszcze - dodała 
;'7 1' złeconem przez Palucha. Jadźka. obserwując bacznie Gula. 

· . . · -.Abym w ten sposób nie mógł WY- · ...:..... Mów. mów wszystko! - poprosił 
konać . swego zobowią.zania z waszego Out. . 
wyroku - zakończył Guł. - Trochę mJ przykro - ociągała się 

..-- Nie mów tak do mnie. Dlaczego a- dziewczyna. 
kcentujesz z .,waszego wyroku"? Ja nie - Ale nie zdradzisz mnre przed nimi. 
chće. ja nie należę do nich. Mnie jest tak przyrzeknij ! 
źle." tak bardzo źle w tej spelunce. - Ja ciebie? Przed nimi? - zaziwił 

- Poco tam siedzisz? - spytał Gul. się Albert. 

- ·· t.atwo się teraz komt1::
1
arzowi 'prócz kelnera zaofiarowało się z zapalni- - Gdybym nawet uciekła nie dadzą - Któż to może wiedzieć, teraz, sko-

gmiać, gdy wie o włamaniu u Wa tora. czkami i zapałkami. . ml spokoju; znajdą mnie - odpowiedzia- ro ci zdradziłam ich tajemnicę. nie jes-

_;_ Węch trzba mieć; węch. to grunt u Jadzia z nonszalancją sama zapaliła ła Jadźka .. - Chyba gdzieś daleko... - tern pewna dnia ani godziny - powledzia 

dobrego wywiadowcy, panie Zajączka- papierosa. puszczając kłęby dymu. dodała po chwili zastanowienia. ła poważnie Jadźka . ...,.... Jestem w twych 

wski ~ odpowiedział Jęslonek. klepiąc . Do kawiarni wszedł Gul. Podszedł Oul spojrzał na dziewczynę. Po Jej rekach - szeptała namiętnie, . tuląc ·się 

współpracownika po ramieniu. szybko do stolika Jadtkf. szminkowaoych poitczkach płynęły łzy. coraz mocniej do Gula. 

- To nie zawsze wystarcza. Towarzyszyły mu zazdrosne spojrze- - Nfe płacz. ludzie się odwracają - _Co cl?_ spytał oszołomiony tern 

__;: Wstydź się pan! Każę panu wy- nia rozczarowanych. powiedział łagodnie Gul. ki Albe 
szukać człowieka, którego pan jeszcze - Przepraszam cle. sp6inilem słe · - Ja wiem, że ty odejdziesz. wiem, wszyst em rt. 

dzisiąl rano widział w Łodzi, a pan się nieco - tłumaczył się Gul. rozglądając ż,.. pewne~o dnia znikniesz mJ z oczu .•• - - Kocham clę, kocham, mój królewi-

bof tr.udności, zanim przystąpiłeś do sie po sali. . cłąi?neła J.adzła. czu, kocham bez pamięci - ośwladcza-
<lziefa. : . - Szukasz kogo§? - spytała Jadzia. Gul milczał. Chciał uniknąć sceny ła się Jadzia. - Wiem. że masz narze-

- Rozkaz! - prężąc się na baczność - Owszem, szukam Jakiegoś cichego rozstania: czoną, ale pozwól mi ciebfe kochać -

· odpowiedział wywiadowca i znikł za zakątka - odpowiedział Gul, który nie- :..... Ale oni tak łatwo cie nie puszczą. zawołała Jadzia i zanim Gul spostrzegł 
drzwiami gabinetu. · zadowolony był z wyboru miejsca przez Pelsz tó . szczwana bestja, to musi być przywarła swe gorące wargi do jego 

•.• Jadźkę. twój największy wróg. ust 

Łódzka powieśt sensacyjna. 

' . . . . . . 
CXXXXXX>,JCXO. 
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Jadźka była punktualna. Już o godzi- - Wlec może wogóle wyjdziemy - Out..aż prz.ystanął z wrażenia. - Co robisz, Jadźka? 
nie 6-ej siedziała przy półczarnej, cze- zaproponowała. - Udaje twego przyjaciela. ale pod- - Wszystko mi jedno, niech się ozie~ . "· 

kni<1c ·ma Alberta. Jej uroda i oryginalny Gul zapłacił kelnerowi I po chwili słuchiwałam jego rozmowę z Paluchem ... je co chce. Odpocznijmy na ławce, zmę-

str6j żwra.:al uwagę otoczenia. zwtasz- szli razem w stronę Krakowskiego Przed - Pelsz był w Warszawie? - spytał czona jestem - poprosiła Jadzia, dysząc 

cza mężczyzn. którzy dyskretnie starali mieścia. zdumiony Guł. ciężko I pociągnęła Gula na jedną 'Z 

się na·winzać nić norozumienia. Jadzia przytuliła się do ramienia Gu- - A jakże, on wskazał robotę u O- przysypanych śniegiem ławek. 

J.1d7:iri założyła wysoko no!!ę na no- la. błockich. radził. Paluchowi, aby ciebie Gul się nie opierał. 

~e. odsłanipjnc ksztattnc kolanka, co - Strzeż się Grabowskiego! - ode- wysłali - opowiadała Jadźka. - Co wiesz więcej -.-- nalegał 01it. 

~n· wnł~1to ' 'jcs,z.cze większy podziw wi- zwata się nagłe. , . Weszli w Aleje Uiazdowskie. idzlel - A nie będziesz się gniewał na mnie 

dd•\\'. W pewnej chwili ~ięgneła do toreb.: -.- Zapewne. nie n::i.leży d·o·motch priy puśto było I cicho:· Tylko od eiasu do że wtrącam sienie do swoich r7.eczy? 

kl oo oaoicrosa. Trzech Danów naraz, jaciół - z~odzil sle Albert. · · · 'ClllU s siumem orzeJctdżal U"amwaJ .· - (O. c. n.) · / ·
1
· 

. - ·~ . 
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Dziś i dni następnych. 
CASINO 

Dziś i dni następnych. 

Osnuty na tle świetności dworu ostatnich carów i grozy podziemnej roboty rewolucjonistów, 
potężny dramat miłosny oficera, staczającego walkę między honorem a miłością kobiety 

J T 
W roli głównej niezapomniany bohater „ Tajnego Kur iera• 

IW AN MOZZUCHIN CARMEN BO- I oraz najpiękniejsza 
z najpiękniejszych włoszek 

Tytułowa rola tego wstrząsającego szlagieru ekranowego, dzięki swemu rycersko-romantycznemu charakterowi, pozwala Mozżu-

chinowi na wykazanie swej niezrównanej maestrji w najdoskonalszem oświetleniu. 

Ilustracja muzyczna pod dyrekcj!J p. L. KANTORA 
~~~~~~~~~~~~~~~-

Film ilustrowany śpiewami słynnego rosyjsko-ukra ińskiego p ł k 2 · 
chóru artystycznego pod batutą dyr. p , H. WA s o w I cz A. " oczą e o g. I ey. 
Od godz. 12 do godz. 3 cena wszystkich miejsc BO gr. i 'I zl. 

Pll111 stanowi11cy clllube 
•olakioJ 1troclukcll 

Stefana ŻEROMSKIEGO 

PLE·NDIDI_ 

P na .śnieg 
Dramat serc. Tragiczny konflikt namiętnej miłości poczucia obowiązku. 

Glówrut osoby dramatu: 
WIKO... Mieczysław Cybulski JOACHIM... Slelan 3aracz 
IRENA... Zoll• Koreywo RUDOMSKA... Stanisława Wysocka 
HELENA„. Zorlka Szy111allska ŚWIATOBÓR.„ Karol Benda i 1nn1. 

llnitralia mu1ynoa 18". ~atDła ~. [lo,now~kieoo. PIKlalek a aadl. 12-e i. 
w SOBOTY i NIEDZIELE cena wszystkich miBiSG 50 groszy i 1 zloty. 
od godz 12-e j do godz. 3-ej -·----------

i ·~ .... ~ ~ ·-;....-: .. :~ :~ .... ~ .)'• - ' . ' '. .... . : ~ ... IJ.· ' • 

Niebywałą tragedię ni~znanego :tołnien:a ilusruje dramat ludz.kich namiętności p. t. I John Barrymore l'l.l'IOZJl I 
Od poniedziałku dnia 26 do poniedziałku dnia 4 marca r. I Następnv program: 

6nhenoa ldra"zonego mel· a Role główne odtwarzają: słynna chinka ..Li" z "Niewolnicy % Szanghatu• ~ Camilla Hor11 
. ' U Agnes Petersen Mozżuchinowa, br. Agnes Esterhazy. oraz pos. piękny Hans Słuwe :iear:~ •• BOIZ8" . ... „„„„„„„„„„„„„„.11:31 ... „„„„ ... „„„„„„ ... „„„,„„„„„„„„„„ ... „ ... „„ 

Dr. ....... l~~iela !8!~atn~~·~!!!~~~. qlica 

S Kant·o·r · Gdań•ka 9, tel. 68·93 i w sii:ko· 
e J le swej Wschodni• 67 dypl naucz, 

H. HENRYKOWSKI 
gpecialista chorób wenerycznych, skór w asystencji zagr. mistrza, Lekcje w 
o.ych. włosów i moczoptdowYch. Le- grupach t pofedyticzo, 
ezenię lampa kwarcowa i prom!ettlam~ 
Rentgena. 
PIOTRKOWSKA 144. RÓG EWANOI! 

LICKIE.ł. 

tółka polowe 
Letaki. Krzesełka 

dziecinne We~ie Ewangelicka 2, Telefon 21)-45. 
Przyjmuje od 8-2 i od 5-8 w. Ota pań fi rmv 

t>ddzielna ~oczekalnia: • _ „I 1·I 6 A'' „"""'"li 
~ora~ma Wenerolomnna z wielolebli~ gwaranci~ 

Lelłarzy•specjalist6w Fabriica ł.ódi, JulJusza 4. 

Zawadzka I. ··ząaacwews!i!~,:.ch s•1aaach 
Czvnna od 8 rano do 9 wieczór, H D t 

Od 11-12i 2-3 przyjmuje lekarz-kobiet · ____ u_r_t_. _-__ •_•_1_· __ _ 
W niedziele i święta od 9-2 pp. 

Leczenie chorób : LECZtłlCA 

Król Ułanów 
Piosenki Wiednia 

Harry Lledtke, Pandler, 
Junkermna 

wkrótce 

Odeon. 

LllbiGZ or.ftóianer lanreat~B 
Ceg1eitiia"11 43 Dzlolna 9 moskiewskiego· 

Tel. 41·32.· Specjalista chorób konserwatorjum 
powrócił skórnych wenerycz· udziela lekcji 

Specjalista cbor6b ayc~ 1 moczopłc~ow. gry fortepiano· 
skórnych, wenerycz· Przv1m• o~ 11-10 1 5· . 
nych i moczopłcio. Leczenie lamp4 . WeJ •• 
wych. Naświetlanie kwarcową. O~dziel W schodnia 72, 
lamp4 kwarcowĄ- na po~ekalma dla ------

Pr%Jjmuje od PU. Dla Pall od obuwie, firanki. 
a.8 do IO rano 3- 5 po pot. swetry. bieliz1111. 
0 d 5 8 manufaktura na raty. 

O - W. Dr. med. tanioffKREDYT" 
Dla pań od 3-5 HELLE.R Nawrot M 15, l·sze 
oddzien a poczek piętro, front · 

. Doktór Ch~rob7 sll6r· s,JĘZYKA polskieg, ·w łk ~- ne nreneryczn. dzybko wyucza stu· 

O O
\Uyf I NAWROT 2 ent wytszego se· 
ff ~ tel. 79·89 mestru. Starszych 

przyjmufe do 10 ra specjaln4 sb-óco112 
Cegielniana 25. no i od 4-8. dla pań metodą. Gda11ska 2: 

Telefon 26-87 spec. od 4--5. w niedt m. 2, front I piętrc 
Spec)allsta cho od 11·2 Pr· dla nleza1------Wener„czn1rch, mocz.opłclowych 

1 skórnych. 
·Ba.danie krwi i wydzielin na tvtilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światło·leczn.ićZT 
Kosmefvka lekarska. 

MECHĄNIK. specjalista do rowerów, rób sk6rn5'ch, motnycl\ .ceny K~l•lkl 
!ekarzy s-pe ~ !:t 1 i stf.w 1>rzy Górnym z; dobremi referencjami. potrzebny. wener,czn,ch. le~mc „ Will 

Rvnicu Adres w administracji „Republiki". 1 l Leczenie lampą wszelkiej treści: be-
Piotrłlowska 294, 22·98 ------ kwarcową. Dr. med. letrystykę. encvklo-

PJ'ZY PrtYstanku tramw:łjów 1>abja- POTRZEBNA zdolna ekspedJentka c:lo lekarz Dentvsta przyjmuje od jfocłz St. Bibergal pedle. klasyków. 0-

nkki~b czynna od 10 rano do 7 wlecz. konfekcji damskleJ, Otówna 1, Gliks- • l 8-10, 12-2 i 4 ..... s MC)nluazkl 11 raz dzieła n.aukowe 
w niedziele i świeta dó 2 po J>Oł. man. 2 ~ M' k w nłecłz. i święta 9·1 telefon 63·22. • w rótnycb ięzykacb 
Wszystkie specjalności i dentystyka. !I( uf D d Choroby skórne KUP U• E 
Ka1>iele świetlne. lampa kwarcowa, POKOJU z kuchnia 1>oszukuJe od za· U ~- r. me i weneryc:z:ne · elek-i • 

WIELKI PRZED.::.WIĄTECZNY elektryzacja. Roentgen, s:cze1>ienia, raz Oferty sub f P 79" • n· • . k• troterapja. l z. TU WIM, 

b , o BR A z I' w analizy (moczą. kału. krwi. plwocin, . " . . . HU!~au owa 1ew1!1lf I P.rzvimuje od ~-10,Plotrkowska 17, WY or o WYdzielin .ltd.) operacje. ó)latrunki, BOHRMASCHJNĘ i kocioł kupię. Ot Dl u ~ 1 o~ 5 8 wiecz. n podwórze. praw• 
religijnych i rodzaJowpch wizyty na miasto. „Tempora". • specjalista cho• W n1edz. od 10-t 1olicyna. I wejście. 

~~t~sn~D!!aR!wini~P~~~ !~~!u~lO~ PoradC:or:~~hslYcz· ~--------- ~oc1z.ot;~~!i~t:~: p'r':!zeepbr"o:w:a:d:Z:l.ł:;S:l„e M Dr C [mAedl. (ft',:;:atels~.·~ 
zamówiel)ia natychmiast. - ... I woncroloatczna Pon' [lO[hy J'edw!lhnn u d 

A. PtZYbYCln„ I.odi a1a chor skórnych. wenerycznych i 11 U UU i Lekarz ·dentnta .. na uL Andrzeja 5 • i kOIRSPOR eUCJ8 
Konstantynowska 32 róg Gdaiiskiej niemocy nkiowej f H . . Tel. 59-40 /ul. ~ielon 112 6-! lłumallnn1·a 

l'la żądanie NA RAT Yt J SI.OT& i i.mte, suknie trikotinowe i t P: OfOWl[l Przvh~uje od 8-10 Telefon 45•49. [ ' , 

przyimnje do reperac1t. • .1 
od s-9

•. Chor. skórne i Pfz\·p·1·vwan1'a 
ZCil.NAL pies wyżet 111lc.tly . lirc ;w 1\-. :1 I. . ul. &.go Sierpnia 78, JU piętro !'.lp:yjmuje w l_ect„ oi:~dlap=- r i W~l'leryczne. ~ fi • 
szaryttakrapiany, vrosz<; od.>i'. i ;: .~ 'UBLORV męskie, da!Jiskle, obuwie, Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu. łt11cy przi. 1'.l• P10tr· --· . - 1 Pr~y1;ii. od

1 
12-2 <Bivro „HIPOTEI<.A" 

za wynagirodzenlem. WókzańsK.1 i56 j sw~try na ''!nłatę: Piotrkowska 37, k~wsk1,e1 .294 li I t 7 N-•8 /: w. ! Wschodnia 76 
Szefler. 2 HI wej~cfe, I Pietro. cOdJ&ennle od 2-7 , -·- . róa Narutowicza. 

Oddz.iebla poczekalnia dla kobiet. 

Porada 3 złoie. 



zdro1110 Mecze o pultar ,Expressu' 
dziś i Jufro 

-1e 
udałe si~ repre~enfocfa 

4od:t.i do sfoli,;v W dniu dzisiejszym I Jutrzefnym od­
będą się następujące spotkania w piłkę 
koszykowi\ o puhar „Expressu". 

lullu Tarusiów 

Sobota. godzinia 17, sala szkołv po­
wszechnej przv tilicv Targowej 77; Odro 
d7enle - Kadlmah. Przemysłówka - T. 
U. R. i Hasmonea ~ Widzew. 

Niedziela, 2'0dzina t 1. sala szkofv po­
wszechnej przy ul. Marvshiskiej Nr. 2; 
Trit1mph - Ł. T .S. O„ Pozn1tńskl - Ki­
liński i Stow. Mł. Polskiej - Ł.K.S. 

W dniu one~da)5zym w Codzinach 
wieczorowych odbyło się walne zgroma­
dzenie Kl. Turystów. Udział citcmków w 
zebranlą niestety znikomy. Ząledwte JO 
członków obecnych na sali. Zebratdu !)rze 
wodniczył p. Robert Kllkar. Starzy i za­
służeni członkowie Kl. Turystów, którzy 
wskutek różnych tarć wewnętrznyeh ustt 
nęli słę w ubiegłym roku od pracy a tnia· 
nowlcie Stencel. Wahlman f l"ieszczyń· 

il 

ski zostali całkowicie zre1'abłl1tMVani 
orzez walne z~romadzeoie i w r. b. znów 
wezmą czvnnv udział pracAch klubu. 
f ;-;:. ' wyborach na prezesa WYSllnłęto 
k. tdvdatttr" op.: Stencla i ttełnego. lecz 
o~"''dwaJ zrzeklł się mandatów. Wsku­
tek małej ilości członków na salł posta­
rmw'ono wvbory odroązvć. Termin pow­
tórneg-o walne~n z~romadzenla ZQStanie 
w najbliższvch dniach ogfoszouy. 

Jeszcze o anty portowych wybrykach 
pseudosportowca. który za omina o obwiązkaah publioysty 

Jak się „Express Wieczorn y" dowia­
duje, nadeszło w dniu wczorajszym pi~ 
smo pod adresem Ł. O. Z. O. S. z War­
szawskiego Związku gier sporto'W ych, 
zawiadamiające, że zapowiedziane za­
wody w piłkę koszykowa nie oanędą s ię 
w sobotę z powodu zajęr i,,_ sali przez N. 
T. Ł. Spotkanie Łódź I - Warszawa od 
będzie się w niedzielę przed południem, 
zaś w ~odzinach popołudniowych Y. M. 
C. A. (Łódź) zmierzy się : Var ovią i 
Absolwenci (Łódź) z Y. M. C. A. (War· 
sza wa). ' 

Specjalne zainteresowanie wywotaro 
spotkanie reprezentacji Łodzi i stolicy o 
puhar dvr. Zawadzkiego. 

Redakcja ,.,Expressu" dele2'uje na po 
WYższe zawody swego referenta sporto 

W Jednym z pism łódzkich ukazują dząc, łż watpł, ciy zawody wogóle d~ 1· gracza, któ-ry wvszedł z Rl'Y 'wskutek w.ego. ·· ' · 
sie od pewne~o czasu niczem nieuzasa- szłyby do skutku. w wvpadk\I nłeohec ... iaklei~olwlwlek w.voadku. l1!b ~ostal :tdY- Ostatnie .wyniki 
dnione napaście na Związek Gier ~por- nośd por. Woskowlcz;a? Zreutą tatys- sll"'alifikowany orzez s~dzlet(o. 0 mistr~os1..,,0 pfn.ń.-pon-
towych bądź na poszczególnych czl„.m- tyka dotychczasowych spotkań puharo„ We wspomnianym wy!ej fakcie, re- eoD'e Lod~f,;; 
ków Zarządu lub jeg-o \Vydzi:llów. wych wykazuje, że por. Woskowlcz t'FQ 1erwowv gracz druż~·nv I. I(., Poznań-

Ponieważ z artykułów tych MJe zła wadził największą ilość zawodów, a stąd ski nie odpowiadał ani jednemu z powyż- W ostatnich ·trzech dniach rozirY· 
wola autora i cheć szkodzenia Zwi':'l,zko- wynika rqwnież, ie prowadził więcej me szych dwóch warunków i por. Wosko- wek ping-pongowych o m;sirzostwo Lo 
wi, zmuszeni jeste~my dla dohra ~prawy czy AbsolW<en!ów, niż inni sedziowl~. wicz. działając w myśl przepisów, Postą· dz! uzyskano nastt:pują.:e wyniki: 
rabrać s.rłos I wskazać jakiemi bł~dnemj Jeśli chodz~ o zarzut, postąwion:v por. pil najzupefniei wfaśdwle. Sala Hasmonei: Stow. Mtodzieży Pol 
wroi.tami kroczv autor, nie zda .iący so- Woskowiczowi. jakoby dziabjac stron- Autora „fachnweg-o" '\prawoidania ro skiej ~ Kadimah I 5:5, Stow. Mł. Polsk. 
bie sprawy, że pa~zkwilami swoimi i ten- niczo nie pozwom d.rużynie I. K. Poznań- Zli mier.:.v b. dobrze i zdajemy sobie do„ - Union 9:1. Y. M. C. A. (dział starsz.) 
dencyjnem przedstawianiem fakt0w. ski na wprowadzenie !!"racza rezerwowe- k la(inie spr;lwę z tego, że chętnie zano- - Ordatorjum I 4:6, Amatorzy - Pra­
szkoclzi icdvnie rozwojowi tych Rnłęzl ~o. to pozwolimv sohie zwrócić uwag-ę lowa~bv porażkę Absolwentów z Poznań- torjum I 0:10. Amatorzy -- Stow. Mł. 
sportu, które wkraczają doplcro na nor- autorowi. że zanim stawi sle cicżkf za- sk im. Wówczas „.fef!o druiyna" zyskała- Polsk. 4:6, Amatorzy - Kadimah Il 7:3. 
malne torv rozwoju I powoli zd:>bywają rzut człowiekowi zal'łużonemu dla spor- bv wleksze szanse do zdobvcla tytułu Sala Y. i\L C. A.: Y. M. C. A. ł (Dztal 
sobie prawo obywatelstwa. tu, należv uorzednln imoo?.nać się z prze 1 mistrza„. i ustałyby napaście na Bogu chłopców) - Amatorzy '3:2, Orkan ·-

Uozpoczeło ste od zjadliwy.;h uwag plsamł oflcjalneml. Punkt Ili przepisów o ducha wi nnvch ludzi. Amatorzy O:ló. Y. M. C. A. !I - Ama-
na temat toczących sie ohecnie rozg-ry- piłce koszykowej wyraźnie m(1wł: Ale ostrzegamy. że tą drog-a nie o- torzy 8 :2, Orle - Amat•)rz;y 2 ·8. 
wek w pilke koszykową o puhar „ex- .„•O Rezerwuwv S?"racz mo7.e przysta- siąg-a się uprag-nioneg-o celu! .Radzimy Sala Hakoalm: tlasrr;D11~1 I - Y. M. 
prcssu". pić do gry za zrtmla scdzierto i zająć autorowi by sie opamiętał I zaprzestał C. A. li 10:0, Kadimah li - Widzew 

Nalefytą odpra~e otrzyt1_1~ł autpr oo miejsce..opróżnione przez zastępowanego kalumrii I oszczerstw, nie mających ża- 3;7, Hakoah 1- Sekcja Mł. R :zem. 5:5, 
pr7.ewodn. Wydz; (Jicr I !)y5_, "''·''· Po- ~racza. dnych podstaw l przviio!'zacvch jeno uj.- Sala KL Sp. Zjednoczone: Hasmonea 
ba~m,·sl\iettn. ktory 11a la'11at•h .,/: rpres-1 „.5) Rezerwowy może za~tePować me pismu. które autor reprezentuje. I - Widzewska Man uf. 10 :O, Hasmonea 
su ztlemaskttwtd o"·eiw DSćtttlt•sn1•rlo- 11 - Hakoah I 9:1. 
wca. 11dmrndniaj4c mu iertl) zlą "'·'Ile i· Sala Widzewskie) Manufaktury: Ka· 
.rlośliwośt w stosu11ku d:J turniclt:, kt.Sry Dyskwalt'f 1·k2111·a •urm1·ego dimah l - Stow. Mt. Polsk. 10:0. Widz. 
iest kolosalrrytn sukcesem organi;:mo- UU Il Manuf. - Sokół 4:6, 
rów. Zdawałoby sfe. ~e autor owe-go pfsem- w ośwle•lenlu pra•u zadranl«zneJ Trójmecz pły\vac.~1 
ka po otrzymaniu nalcży~ei odprawy Dyskwalifikacja Nurmiego, znakoml. tie Union zdyskwalifikował Nurmiego na !lolsfta-°€•e~l'loslo111ada-
skot1czy nareszcie z WYWrOt(JW:\ poiity- tego lekkoatlety finlandzklc~o wywoła· czas nieograniczony. !7aeoslaff'ja 
ką. Ałe ~dzie:i tam! Chwydł on się inne- la ogTomną sensacje w sferach sporto- Jak się do tej dyskwalifikacji odnle- Czech~srowacki Związek Pływacki 
go środka i zde~ydował ~ie na napisanie wych Eu.ropy. Jak Już donosiły dept:szc I sle Międ.zrnarodowy Zw. Lekkoatlety- występuje z inicjatywą zor~nizowania 
„fachowe2'o" sprawozdanił z zc~złotygo- Nurmi zdyskwalifikowany został w No„ czny nie wiadomo, faktem pozostaje je-, słowiańskich zawodów wioślarskich 
dniowych spotkań 

0 
pu' ,ar „Expressu" wym Jorku przez amerykański zwiąiek dnak, że Nurmiemu zarzucają obecnie „ósemek do których stawałyby naj]ev 

bv móc sie prze.iel·hać nlecJ po arbitra..:h, lckkoatletycz.ny American Athletic u. zawodowstwo, a American Athlatic U- sze wiosła Polski, Czechosłowacji l Jugo­
którzv sa iednocze~nfe .;ihnlrnnu z~trl<t- nion. nion jest pono w posiadaniu obciążające stawji. Pierwsze zawody odbyć się mają 
du Związku Gier Spor.tJwy.:h. Sprawa ta Jest obecnie obszernie ko- go materjafu. w Pradze, następne w Polsce. · 

Przyjrzyjmy sie bliżej .Jwenm -;pra- mentowana przez prase za~raniczną i w M 
wozdaniu: „.„Zawody Ausn!wentów z I. oświetleniu prasy amerykai1skiej pried­
K. Poznański prowadził„, TJOr. Wosfo- stawia sie następująco: Doniosłej wagi uchwały . 

zapadlu na kondresle Ni~dzgnaro· 
doweJ rederat=JI l.ekkoa•teiuc:znej 

wicz. Tajemnicą poliszynela jest, ie por UbłeJtfej soboty odbyły słe zawody 
Woskowlcz snecjalną sympatJą obdarza lekkoatletyczne w Madison Square Gar 
mistrza Łodzi. czego mu przecież nikt den. Nurmi miał startować w bie2"U z 
nie może zabronić. Sympatja. sympatją przesz.kodami na 2 mile. Bezpośrednio 
- natomiast prowadzenie zawodów to przed zawodami Nurmi nadesłał organ1- W czasie ostatniego kongresu Mledzyf 250 metr6w. Przy wtększych - w dal­
rzecz zgoła odrębna, cze~<' niestety, nie zatorom zawiadomienie, że nie będzie narodowego Związku Lekkoatletycznego szym cia.Ru wymagana będzie róźllica 
możemy powiedzieć 0 postępowaniu por. startował. Gdy posłano do niego delcga. powzięto cały szereg doniosłej wagi U· Jednej piqteJ sekundy. Oczywiście zac 
Woskowicza. Mało teRO, że zawody roz- cję, Nurmi oświadczył, ie Jest niezdrów chwat rządzenie to nie ma żadnego wpływu n& 
grywane przez Absolwentów, jak do- i stanowczo nie weźmie udziału w zawo M. in. ustalono, iż w przyszłości no· Już ustanowione czasy. 
tychczas wyłącznie zmonopolizował dla dach. mimo uprzedniego zobowiązania towane beda. również rekordy osiQrmiete Przy skokach wzwyż I o tyczce wol1 

siebie. sposób prowadzenia Ich nasuwa się. W odpowiedzi na to American Athle z różnicą O.I sek .• vrzy dystansach do no będzie w przyszłości zawodnikowł 
wiele do myślenia, natomiast odl)jłowa ze •••••••••••••••• rozpocząć skoki od każdej większej mi-
zwolenia drużynie 1. K. Poznarfski na ..:._ z 1Dl1 e d IJ 4 4 e ?!I nlmum wysokości i później będzie mógł 
wprowadzenie 2'racza rezerwowego u- '9' ww • a a według swego upodobania, slrnkać każ. 
\Vynukla dosadnie nasze objekcje"... - I 1._ D I dą dowolną wysokość następną. 

No i pytamv autora J?dziei tu logika i OSllqdnql DO) epszg W'UD - W O • Przy przewróceniu 3 płotków przy 
sens?!! Por. Woskou1tcz. Jako naibar- · menkollen biegu z płotkami zawodnik musi być zdy-
dziei ;uchliwy i nai11racowitszy członek Tradycyjne zawody w Holmenkot-15-stopniowy przy Iekkiem zachmurzeniu skwalifikowany. 
Ł.Z.n.G.S. TJrowadzil naiwieksza ilość len, najpiękniejsze zawody narciarskie Ponieważ w ostatnim czasie nie spadł -----
zaii•ndów, o C7em się i autor przekonał i ~wiata, rozpoczęty sie w środę. biegiem świeży śnieg, trasa bie~u była nieco Legja warszawska 
swe~o czasu dobitnie podkreślił, twier- 50 klm. Pogoda była bardzo dobra, mróz twarda, co dość ujemnie WPłvneło na prsu6 u..,a do Liod•i 

wyniki. Udział publiczno~cl norweskiej 

·-... 
m... = :c 

był bardzo liczny. Zawodom przypatry- Jak słe dowiadujemy zwróciła się Jru 
wał sie takie następca tronu. żyna hokejowa Legii stołecznej do Unio-

f t lk 
nu za pośrednictwem swego gracza ło­

Ze 164 z~łoszonych sta:towa o Y o dzianina p, Sachsa z propozycją roze-
s-.lad' S•kna I Korl6w 158. 

120 zawodników, przewaznfe Norwe· ~ranła w Łodzi towarzyskiego spotkania 
~ów. Pozatem licz.nie przybyli szwedzi i hokejowego w dniu 10 marca t. j. w przy 
finowie. Zeszłoroczny zwycięzca Lappa szłą niedzielę. Drużyna hokejowa skwa-

-· lainen (finlandja) przybył tym razem do pllwle przyjęła. P~wyższą propozycję I 
3.WEKSLER! .... 

lr6dt~ c mety siódmy w czasie 4.oo.ot. Najlepszy spotkanie to d0Jdz1e do skutku. LegJa bę-
Piotrkowska 58, l·a 11. front, lel. 9·89 • !! wynik osiągnął szwed Utterstreem, prze Aleksander Szte~cel 
P I d 

Dl bywając przestrzeti 50 kilometrów w 
o eca na na chodzący sezon materJały krajowe = I czasie 3.46.4S. Drugi przybył w 2 minu~ .., %111. 9'ine-poneonru1n 
i zagraniczne pterwszorzędnej jakości na •••••ii ty później norweg Rudstadstnen, zaś 
ubiory męskie i damskie po cenach przystępnych. 58 trzecim był zwycięzca z Olimpjady 

szwedzki drugodystansowiec łi~ „„„„„„„„„„„„„ ... „„„ ... „„„. I w 1®~L 

, 
Jak się dowiadujemy znany dzia­

łacz sportowy na terenie naszeg'.) miasta 
Aleksander Sztencel dokooptowany zo­
stał do Zarządu Zw. irier sportowych„ 



Samobó~sfwo rnzynlera 
• t~sftnofv •a •marlq 

sonq 
Z Warszawy donoszą: 
Czteropokojowe mieszkanie w do­

mu nr. 50 przy ul. Twardej zajmowali 
inżvnierostwo J. Gartenstey~owie. 

Żona inżyniera Jerzego Gartensfoy­
ga. Marja. byta lekarką. 

Przed paru tygodniami zachorowa­
ła c i ężko. Lekarze orzekli, że operacja 
jest konieczna. 

Ale i ten zabieg nie uratował chorej. 
W kilka dni po operacji inżyn!erowa 
Gartensteygowa zmarła. 

Z tą chwilą coś się załamało w jej 
mężu. Zaczął unikać towarzystwa lu­
dzi, był ciągle zdenerwowany. 

Kilkakrotnie wspominał rodzinie, o 
samobójstwie. 

Wczoraj rano zawiadomił te1efo:1fcz 
nie krewnych. że wyjeżdża. Wzbudzi­
ło to podejrzenie ..• 

Ktoś z rodziny udał się na ul. Twar 
dą 50. 

Mimo dzwonków i pukania, do 
drzwi, nikt nie odpowiadat. 

Wezwano ślusarza. 
W mieszkaniu zastano inżyniera 

, Gartensteyga leżącego nieprzytomne-
go na sofie. : 

W ez wany lekarz stwierdzil otrucie 
strychiną. 

Podejrzana misja 
niemiecka 

do soD'ietóD'. 
Berlln, 2 marca. · 

Do sowietów udaje się Pod przewo­
dnictwem nadprezydenta Prus Wscho;. 
dni<:h Siebra i prezydenta wschodnio­
pruskiej izby rolniczej Brandesa misja 
dla studJ6w rolniczych. 

Misja, w skład której wejdą przed­
stawiciele wschodnio - pruskich kół 
rolniczych zwiedzi gospodarstwa nie­
miecko - sowieckie oraz szereg rosyj­
ski~h gospodarstw komunistycznyi;lt. 

Sojusz żelaza z cia-
steczkami „ . 

.., .'.ftafoD'icacft 
Katowice. 2 marca. 

Pewną sensacje na Górnym Sląsku 
wywołał fakt nabycia najwię~szej cu­
kierni w Katowicach Otto Liborlusa 
przez prezesa syndykatu hut żelaz- . 
r.ych. p. Balcera. Osobne w tym celu 
utworzone konsorcjum. na którego cze 
le stanął p. Balcer. wykupiło wsp~n­
nianą cukiernię za cenę 185.000 dola­
rów. 

Budienny na Dalekim 
Wschodzie 

Mos'kwa, 2 marca. 
Do Władywostoku przybył ~łośny 

dowódca czerwonej konnicy Budienny. 
Przyjazd jego stoi w ' związku z zao­
strzenonemi konfliktami na wschodnio­
:hińskiej kolei żelaznej. . 

Budienny ma przeprowadzić inspek 
cję konnicy czerwonej. która w czasie 
wojny w tamtych stronach odl~grała­
by decydującą role. 

Zgon kardynała Vico 
Rzym. 2 marca. 

W Rzymie . zmarł dr. 25 ub. ·m: kar­
dynał Antoni Vico. przeżywszy lat · 82. 
ś. p. ks. kardynał Vico od r. 1911 nale­
żał do kolegjum kardynalskiego i od ro 
ku 1915 piastował godność kardynała­
biskupa Porto i S. Rufina. oraz prefek­
ta św. kongregacji obrządków. 

.E XP R tss· • 
1tJ 6filuc:ftiel spelunc:e 

Kiedy nocka czarną szata 
Staromiejskie skryje brudy, 
KJiJentelę przebogatą 
Ma bałucki' Antek Rudy. 

Apaszowskie rosną typy. 
Migiem paczka już dobrana 
I, zgrywając się „dla stypy", 
Rżnie w •• trzy karty" aż do rana? 

W. D. 

··········••11•• all 

I 

. Amerykański „rycerz pawietrza"' pułk. Undbergb miał w tych dnlacb wóąć 
ślub z narzeczon~ swą. córka amerykańskiego posła w Meksyku. Uroczystość 
została Jednak odłożona z oowodu wy padlcu, Jaki wydarzył sie Llndber2owł 
padczas lądowania na lotnisku w stolicy Meksyku. Z powodu złamania się koła 
aeroplan przewrócił słe J sławnv pilot wywichnął sobie reke. - Na zdJedu: 

Lłndberih z narzeczoną oraz Jef rodzicamL 

Ir',, Próbne lofg . 
pilotów polskich przed startem za · oce~n 

Wdowa po Leninie ,p. KRUPSKA. świę­
ci obecnie 60-lecie swych urodzin. Dzieu 
urodzin obchodzony Jest z pietyzmem 
przez rąd sowiecki, ponieważ p. Krupska 
zasłużyła się wielce w dziedzinie szkol-

nictwa ludowego sowieckiej Rosji. 

'. 

JAMI:S W. OOOD. 
nowY podseketarz stanu spraw wolsko­

wYCb w gabtnecle Hoovera. 

lu 
st:e 

MedJolan, 2 -narca. 
Kpt. Kowalczyk i pilot Klisz, którzy 

pr;y~otowują sie do lotu przez ocean 
Atlantycki przejęli od zakładów samo­
lotowych „Caproni" pod Medjola11l!m 
wykońany specjalnie dla nich samo!ot. 

ny został lotnikom polskim przez rząd 'Ulany łyłwlarz warszawski p. KAMIN· 
włoski as lotnictwa wtoskie~o. mjr. SKI w czasie zawodów. 

Obecnie lotnicy polscy rozpo;zęli 
na lotnisku Vincoli pod Medblanem 
próbne loty. . 

Do pomocy technicznej przydzielo-

Bernardi. rekordzista świata w szybko ••• 
ścl lotu • 

Próbne loty kpt. Kowalczyka i p;lota 
Klisza odbywają się w ob~noś;i mjr. 
Berna rdi'ego. 

Lotnicy polscy zamierzają wystar­
tować do lotu transatlantyckie~o w ma 
Ju z lotniska Baldonnel w lrlandji. 

RótNICA. 
- Wszyscy mężczytnł są Jednakowi 

Co się im mówi. wpada do jednego ucha 
a przez druj!'le wypada ..• 

- U kobiet zaś do jednego ucha 
wpada, a wypada - przez usta ... 

W Łodzi 4.00 miesięcznie. - Zamiejscowe 5 zL 
p re n u mer at a: mieslęcznle .-Zazrani.:• 7 ałotycb mleslccznle. 

Odnoszenie do domów 40 croszJ. 

o a ł Q SZ en ja • ZWYCZAJNf: IO lf. za wiersz milimetrowy (na stronJe IO-szpalt.) 
~ · • W TEKSCJe: 40 er. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

NEKROLOGI: ao zr za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zatc:cz. I zaślub. po tekście IO zł Za 
miejsce zastrzetone specjalna dopłata. ZamleJ-sc:owe o SO proc. zagraniczne o 100 proc drotej. 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja nłe odpowiada. Drobne 12 groszy. - NajmnleJsze 

zł. 1.20. poszuk. pracy IO groszy. 

Redak .:Ja I Administracja, Piotrkowska 49. Oodzłny przyf~ reCfakctf ~ 

Telefony redak.:il Z7-24. 36-43. 36-44 . po poi Rekoplsów nlezam6wlo 

Telefon administracji 22-.14.- - - - - nych nie zwraca ste. - - -

Za wydawnktwo ..ReDubllkl„ m. s oa. odoow. WladYslaw Polak. W drukarni ..ReDUbWd Sn. s oa. oc!Dw Piotrkowska 49 ł M. RedaJctnr ndoow Jan Orohelnia.J.-
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ILUSTROWAQ D ODATEK T~GO łllOW~ 

ExPREssuW1&czo EGO 
SOBOTA, DN. ·2· MARCA 1929 R. 

~am, tdsie ·D1roq sofl)itolv po ras płerDJS~IJ . od 150· '. lai , 

Kanał Santa - Katherlna w WenecJL 

~enomenolnu sflofi łui111iarso 

·Lasek Bulońskl w Pary~ · 

Xe · spó. «;sesne.j 
s~iufti plosig«;inel 

Io ,·., . 

„J..' 

, . 

, , .- "'t 

!:..yżwiar~ 1.merykański John Burns podczas skoku przez cztery osoby. 

.,Bxpress w pędzle" - obraz Juljusza 
Turnera, oddający wYraziście „wście­

kłe" .tempo naszej epoki. 

!Do6rse -ulioroilv 

l : 

- , r , 

·, . 

". OJlZ W POCl.ll filJ 
· prsedsiaOJia pod€~Ós Aaiosirofu nie6espie€seńsiDJo 

Pewien sprytny · ainerykanin chciał · 
oszukać tureckich urzędników cef nych •. • 
i z.ostał schwytany we własną pułapkę: 

Podczas licznych katastr'of wykole- :i·a z paleniska lokomotywy lub światła w któ~em większość pasrlerów ~ostała ~ie chcąc pła~ić eta za nowe ubr~nie 
fi.:nia !ub zderzenia .;;ię nc;ągów. jakie z palącej się lampy wagonow~j. aby żywcem spalona. kup10ne .w ~ary~u przeszedł w.pociągu 
wvdarzyły się w lata~:h ubiegłych, nie ,.,.·1.:nkcić str.aszny pożar, który powięk Nic więc dziwnego, je!eli wobec gro do u.mywalm, zdJ~~ stare u?rarne, „ wy- ,,, 
(•bYł•i się niejedt~okrotni~ bez pożaru. sz.tł grozę katas~r.>rv i :zazw~czaj po- żącego niebezpieczeństwa pożaru z wi- t rzucił przez okno i nast~pme chciał u-
Przvczyną tego O'- ty za\\ '>7.! 1b'nrn:ki chłania? d11żą liczb: ofiar w ludziac:h. I ny gazu świetlnego podczas ewentual„ brać się w nowy ~arn1!ur, lee~ ~po- -
z gazem, który służy do oświetlen[a wa S~raszny taki przebie~ miała np. ka- nej katastrofy ·kolejowej, opinia publicz- str.zeg~ z przerazem~ip. ze brakuJe spo- -
~C.l!·Jw kolcjowy~h Zbi•)rnil\i te ukl!:tłv I tastrofa kolejowa w Chariicld w Anglji ~na domaga się coraz usilniej, abu usu-, dn!. Nie mog~c przeJsć ·.do sw~go prze- ,­
rozhil',t1 lub czcś~ ' 'hvcmtt uszkouzcn:u, w październiku 1923 roku, podczas któ-j r.ąć z wagonów oświetlenie gazowe i za działu w strc_>JU tak lekkim, pociągną! za _ : 
skutkiem czego wytwarzata się dookoła rej pociąg pośpieszny uległ wvkolcjeniu 

1 

stąpić je oświetleniem elektrycznelll, lsyg:nał ąl.armowy. _ . :· 
i!"::.1r,u. dotkniętei~.1 katastrofą, atmo-1 i .~pal~ł si~ doszczętnie wskutek ~ksplo- częściow~ ~1:ż wpro.wadzonem na nie- . · Urzę<lni.k kolejowy pdżyczył :mu swo · ~ ~ 
sina gazu tatwnpalne~ ·J. ZJt zbiorników gazowych, albo mesz.:zę któr:.vch liwach kole1owych. ich spodm, lecz celnicy kazali mu zaola . . -

Wi·starcz:.vło tdy !skry lub oiomie- ście koleiowe w VillenieUX we ftan~ji. „ 0 cić clo za cal:.v {!arnitur. - ~; 
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_W łanta~tYcznem królestwie liczb. Czego jeszcze • • „ 
nie w 1el•1 ? • • 

Niema "'Z.łowieka na świe~ie, kłó. ryb„_ nie miał sweJ· Pewien uczony amerykaf1ski stwicr· 
V „Y • 1 

dz i ł, że niektóre rośliny jak napr 1.Vkt.1d 

ulubionei e'7. fry lub liczby. "·· koniczyna. cynamon, tymianek pnsiada-
·1 • · ją własność zabijania zaraźliwych lJak-

. Jak s:c moilia nau~zyC , labrczkl mnożan~a baz obclątanfa painięci. teryj. . ••• -
Któż z nas me ulegał czarowi liczby? słę całej tablłczbi mnożenia 0 przepal· Inaczej m6włac. w liczbie tej mnote Tow:arzystwa ub ezpiec~eń w ~t.a~ 

J-est to czar za!ste osobliwv. ale mający cować"... . lnie przez Z~<:lokonywa się przez prze- nach .ZJednoczonych n:i~sia_ły za. 11.f,:clć 
pewne podobieństwo do czart1 muzyki. • · .. „ , suniecie dwójki z końca na pierwsze I w ubiedy m roku 17 mt])onow do ~ ~ 1 ~w 
do czaru barwv. do czaru tańca. czaru Zart arutmetyc2ny mleJsce. za szkody. wyrządzon e prz~z pan .. ~ i. ~ ­
tywego słowa. wo~óle do czaru poezji. 6 • Oto owa liczba i jej ifoczyn przez , lące P~Pt ~rosy •. wskutek meostro.1. .~.c ~o 

Jak każdy niemal w swojej młodości I Jest pewna liczba kończaca słe na 2.

1 

dwa: zachow ama się. ich w .loka.l~ch pub.icz-
byf w większym lub mniejstym stopniu w ktorej jeśli. ową dw6jke przestawimy J0,.?63.157.89.f.736.842 nych z meblarni, d~';'an ami 1 t. p. 

poetą. tak na początek. otrzymamy licz~e dl>kła- 2l0.S26.3l5.789.473.684 Ilość śledzi wyd~bytych podczas ie· 
bżdy prawie ule2al ł ule1a urokowi dnie dwa razy wJększą od poprzedni:;:J. - „,,~" (uk). dne~o sezonu w morzu Północncm wy-

. liczby. nosi przeciętnie 360 miljonów sztuk. 
Zwłaszcza cl. komu nauka matema- a · • . d li . ~ • • 

tyki łat~o p~zych.odzita , ~ta~a się od .uSlllJDU Olfl mane IDOllJ w Berlinie prz;dsięwz i ęto bud r,wę 
młodu m1łosmkam1 liczby 1 nieraz przez ' l • . - olbrzymiej restauracji mo1;ącej pomie· 
całe żYC!e zachowują szczególnie tkli- · Giki, le óre OllrzumaJQ PO 2.0 wa•iów 1 ścić przeszło s tysięc~ osób. 
wy wzirlede~ niej Stosunek. ł na •n lada nie I ·.·. 

Zreszta czyt jest człowiek oświ~co• w Anglii, w Watford JstnleJe dom "'atdw, łamlenlonych na ciepło. a na o- Ilość wody . deszc~owej, spadafą:ej 
·nY. dla którego hczba byłaby czel11$ 0 • 1· bardzo ciekawy. Nazewnątrz nic go nte . biad i kolację stosowną Jego Uość. odpo- na stałe lądy. wynosi 111 800 kim sze­
bojetncm? . . odrótnła do innych domów mlesikiłl-1 władającą ciepłu. Jakie wytwar.zają po- ściennych. Najwięcej. opadów. pr~~yad~ 
kt6ryby nie mta~ sweJ bardziej lub mniej nych, prócz te~o t:vlko, te Jest ujęty ca- l karmy. spoiY\Vane przez zwykłych ludZi na Amerykę południową, na1mmeJ zas 
sypipatycznoj cyfry, liczby, lub usta• Iły w tamy stalowe, które pozwalaJa wy„ w wymienionych porach. · I na Australię. _ 

włenla? mieniać łciany i dach na iroblone z In· l!emperaturo utrzymuje się w.e ws.zyst •: 
Czyt nie z tee:o stosunku sercowego I nego materiału. Obecnie dottt ten 1'Qsfada kich pokojach Jednostajną. ale w każdym Pierwsze opłaty pocztowe. pobie ra-

fudzkości wz2ledem liczby pocbod~ą zwykłe ściany ceglane, a dach z dachów- z nich są łnne warunki zewnetrzne. Są ne na podobieństwo znaczków. powsta 
tak wielorakie przesądy ludzkie? kJ. , wiec/okoJe bezsłoneczne i zabezpieczo- ły w roku 1653 we Francji. pierwszy 

· Plerwsz~ osobJiwoścłą · te!!'O domu ne o przeciągów. są inne. w których z~ś znaczek zaczął być stosowany w r 
Pochodzenie cdfr. Jest to, ie wtaściciele byli mote Jedv:'IY- słot\ce silnie operuje, ' albo p.rąd powie-, 1840 w Ang)ji. . . 

. Jl · mi na świecie ludźmi, którzy słe cieszyli trza Jest dość znaczny. . 
Wiefe Jest mniej lub wiec.ej prawdzi- z tegorocznych. niezwykłych mrozów. Zachowanie sle manekinów wobec , · · · - --:-

wych pnyrmszczcń o pochod~eniu ub·· - To jest właśnie. cze20 nam hyfo tych warunków. t. j. owo zamykanie i o- ściany, która jest ośwłet_lona przez, s~on_ce 
wanvch obt.'Cnie powszechnie znaków. potrzeba! - mówili. - ó takle skraJno- twłeranle prądu o~rzewaiace1?0. jak wo- I Stwierdzono Przy teJ sposobnosc1 c1e­
cyfr. I~ardzo ory~inalnie brzmi staroda · ścl właśnie nam chodzi! 2óle wszystkie sżcze2 :łv domu mają za kawą okoliczność. że często ściana od 
wna le2cnda. którą przytacza Lucas. I Drug(ł. · jeszcze wicksztt osobliwo~citt cel stworzenie naukowYch podstaw do słońca 11romieniowa~ zaczyna d;>TJl~ro w 
Wedfu2 lc~endy tej wszystkie znaki a- · /est. te dom jest zamieszkały, a Jednak teJro. Jakie 11mvtnno być 01trzewanie do· nocy i że wysyfa cienlne vromceme do 
rytmetvczne ród swój wiodą z jednego · pusty. W każdym pokoJu słedtl na ctar ' mów, aby było najbardziej ekonomic:me śr<>d~a_ D?koir.1. pomimo, że w~etn:": jest 
symboliczueito znakµ. jaki _ ~j no pomalow!lny manekin. rozmiarów żY- J najbardziej ndpewiedzialt}e dla ludzi o od. meJ cte?leJ~ze. Tt.umacz.:v się to ~alrn: 

. yt b 1- d 0 • k i al 1 weiro człowieka, R-teboko zadumany nad 

1 
zajeclu zwłaszcza ~ledzącem. śc1ą mater.iału , z ktorego Jest zro~I f>na 1 

yyr y ! ~al foRS crnnym am e IJ . Jedną kwestJą: czy czy mu nie Jest zim· 1ProwacJzi te do~wladczenla urząd do- tern, że ściana od stronv słoneczneJ. pro-
piersc eu 3 a omona. no. czy n.ie dostaje dreszczów? Czy nie śv.•ladczeń nad wanmkaml mieszkalnemi, I mieniuje w kierunku ścianv przccnvle-

Ów znak miał kształt kwadratu z dwie· trzeba zakręcłć lub odkręcić prądu w e- a choć narazle sa one dopiero u począt- głej, niewystawionej w dzień na c.lziała-
·ma przekątnymi. lektrycznym piecu, który ogrzewa Jego ku. to nrzeci~t. dały jui niektóre bardzo; nie słońca. 

Usuwając odp~wi~dnio. ni~kt6re Ił- i Pokńj? • cłek~we- wyniki. . . i · Z tyd~ klfk~ Jut s~cze~óMw można 
!!je otnymać -mozna istotnie Jakgdyby Te manekiny. dostaJą nawet jeś~. Po- To np •• te bezpośrdnfe prnmreme stoń srę przekonać. rak warna .I C$ł nra~a ma-
pierwotne cyfry nleważ zrobione są z miedzi ł wewnątrz . ca ztmnwe~o odvrvwa;a w1e11'a role. n\- rekinów w z~miesz\rnh.rm prz.e?. mch do-

od Jedynki do zera. puste. wlec na śniadanie. zariotńocą we- _kogo nłe zdziwi. DzlwnteJsze Jut sie wv- mu i :ie ich „obserwilcje" starannie są no-
wnetrznego ogrzewacza otrzymuia- zo da. ie odgrywa Ją także promieniowa11ie towane przez uczonych ' " 1 

TaJemnicza cyfra. · . 

m!:~~~-.~~~~~kt .:'szYstkle ludy Knll•W Borleg sire 
cyfre śwletą. 

w poJ~cłu. ws~hod~ wiązara śłę .ona orueinalnet dsłelnfcu f eliarsfi•et "' 1ondunie. 

~~~:~~~~:d=~~.:;~::: ·::·::1' . . PodwóinB SillllObójSf\110 IEkiJrZY·bl' źniąf. 
mityczny charakter siódemki ma z'\a:ią- . . , . 
tek z babilor'iskim kultem siedmiu pia- Przed paru m1es1ącami całą An~tJ•' bardzo czesto - mote sw6J ~abinet pod J ~yskaml. 
net. Jnni skłaniają się do pr~ypuszczeń. 1 wstrząsnęła wieść 9. podw~fnem samo· 1' naj~ć tym kolcsrotn. któr.zy aibo nie ma- Przy tej sa!"~i Harley_ s.t~eet Je~t .545 
że przypisywanie siódemce nadprzyro-· hóJstwle lekarzy bh1nł~t. BYii to znani Ił\ srodk6w na. urządzem.e własneg-o g~- 1 lekarzy - s~ec1ahstów. a JCs li do t.eJ l19z­
dzonych wła!\ności pochodzi z jej związ badacze radu. Smithowie. którzy t.ałe I btnetu. albo me mosrą hczyć na to, ze 

1 

by doqać Jeszcze lekarz y, zarrncszka­
ku z zs dnia~i miesiaca k~iężycowcJro i swe życie poświęcili służbie rad zwał- . beda mieli dość rozle~fą praktykę. któ- łych czy praktykując~tch ty lko w kilku 

w starożytnych zbiorach jest pod~ czanłem raka. Z.dobyli . s'Oble s!awe 'na ' i:a, im wkrótce koszty takie~o ~abion~tu najbliższych doma~lt ul ic są s i e.cl nic!1~ kt~ 
l:tno nast~pujaca opowieść: i tt:arley Street. fn:1mo to .Jednak . .Jak '!"Y· pokryje. . . I rzy P!zecie .słus.zm~ mo,g-~ byc zaliczeni 

7 bab idzie do Rzymu. Katda prowa n1ka z poz!>staw10T1e~o "!zez mch listu, Taki włunfe lek~r . .z od11a1mu1~ od d~ teJ sameJ d t 1~lr~1cy. liczba .,wszyst-
Cłzi 7 mułów. każdy muł dźwi2a 7 wor- j do sam~bóJstwa s~~onifa ich nedz.a. starszego czy zasobme1sze~o kole~1 ga- kich lekarzy. urosni~ wted y do 800. • 
ków w każdvm worku jest 1 chlebów I Dopiero z okazJt te~o samobóJstwa o binet tylko na Jedno czy dwa popołu- Płacą m11 rocznic do szesnastu tys1ę 
w k~żdym chlebie Jest 7 noży a każdy· ,;ół dowiedział sie prawdy o Harley dnia w tygodniu. a dzięki temu zyskuje cy złotych za wspólną poczekalnię i ma 
nóż w 7 pochwach • Stre~. To. co usłyszano przy tej !lposo- prawo pisania na pa.pierze listowym, ły gabinet. . 

Owa przypowi~ść 0 siedmiu babach bn?Ścl wprowadziło v.; zdumienie nuw~t czy biletach wizytowych magiczne sio- Ocz.ywiśc~~· specjaliz ,ują s i ~ . on i ~a 
tyje wciąż w tradycji wszystkich nieo- na.Jsł~rszych m1esz~anców Lor.idvnu ~te wa:. Harley .s~reet. . . . wszelk.te mozhwc ~wentualnosc1 . a nie­
mal ludów europejskich od Anglii aż do dziwił sie tylko świat lekarski. ht> wte- 1 en własn1e fakt na2bardz1ej moze I raz dzielą honoranum z tym lekar zem, 
'Rosji . • dział oddawna. jak rzeczy stoją; a fdeli przyczynił sie do rozsławienia ulicy który ich polecił. Liczba gabinetów le-

• milc7.ał. cz.ynił tak. zę względów ko:~ Harley. Nieraz bowiem zdarzało się, że karskich przy Harle:v Stre et c iągle ro· 
· D Iw d f w1ątkf teństwa. . pacjent. którego skierowano do lekarza ~nie ; w cia~u niecaivcb dwu miesięcy 

'Z Y Z e • KażdesrQ. kto tą dziwną ulicą prze:ho na te ulice. na piśmienną prośbe o usta- roku bieżącego wzrosła o 40 w stosun-
Nzlewiątka jest bardzo miłą cyfrą, dził. zastanawiało nieraz. Jak wielka lenie dnia porady otrzymał odpowiedź. ku do liczby z r. 1928. 

rwlaszcza' dta tych. którym z· trudno- llo§ć lekarzy praktykuje tam w katdym ie dany spec;alista będzie móitł go przy Oczywiście, że mieszkają i praktyku 
· ścią ,przychodzi zdobycie tej najważniej domu. Bo nietylko wzdłut całej ulicy jąć dopiero za kilka dni. Oczywiście, pa:- ja przy łilrlcy Street w L1J11 dy11 ie praw 
ś~ęj ze wszystkich zdobyczy mat~ma~ po obu jej strona::h Widzi sle wyłącznie _cfent tłumaczył to sobf·e w ten sposób, dziwi specjaliści. którzy doskonale s i ę 
tyki mianowicie I reklamy lekarskie. lee~ czesfa na te dany lekarz Jest rozchwytywany; a znają na danej specjalności i za rabiają 

' • . · drzwiach Jednego domu spotyka się tuy tymczasem przyjęcie chorego moglo doskonale. 
. tabhczkl mnozenla. cztery tabliczki. a na pewnym domu mieć miejsce dopiero za kilka dni dlate- Oczywiście pracują u nich w cltarak 
Otóż można zupełnie nie uczyć sfo mtto /est Ich nawet osiem. go, te lekarz ten przyjmował wogóle terze pomocników bardzo liczni mtodzi 
*bnia ,przez 9. · j Jak może mieszkat tylu lekarzy w Je rai czy dwa w tygodniu. . lekarze. którzy stuszn ie mogą m6wić o 
.~ Poco sobie obciążać pamieć? Wy.

1 
dnYtń domu? · Jaka jest manipulacja przy wynajmo sobie. że sa specjalis tami. bo naprawdę 

starczy mieć 10 palców u rąk, obie ro- Otóż w istocie oni wcale tam nie mie waniil tanich 1?abinetów przez młodych I poświęcili się pewnej specjalnej, okre­
ce położyć na _stół i unosić odpowiedni szkają, a tylko praktukuJa. lekarzy? Płaci on około 1500 złotych ślonej gałęzi med ycyny. I ci również sto 
palec. Mnożenie samo się dopełni. trze-1 Metoda. stosowana przez Harley roczhle za srabinet. z któresro może ko· Ja materjalnie bardzo dobrze. 
ba tylko odczytać rezultat. Street -pne?" lekarzy. polesta · na tem. 1 rzystać tylko np. w czwartek popołu- Lecz przeważna ilość mieszkających 
' Jesli np. chcemy pomnożyć 9 przez Właściciel domu. wynajmuje pustv foka! dniu. Je~o papier do pisania nosi odpo- czy praktykujących przy Harley Street 
~ - podnosimy trzęci palec od strony le- lekarzowi. · a że lokali ma w owym do-- i wicdni napis - Harley Street: gdy ma 1· lekarz:v materjalnie ma si ę skromnie lub 
Wej. i czytamy: ilość palców ,w le~o od mu kilka. więc każcJl!mu z nich może od- pieni~dze, wynajmuje samochód; słuzba nawet źle. nic też dziwneg-o, że rr1ógł 

t>9dniesionego będzie oznaczała dzicsiat stąpić. Na dole domu urządza sie wielka I personel sanitarny opłacane są Już w śród nich zajść wypadek samobójstwa z 
.ki iloczynu (2) ilość palców w prawo- f)oczekalnle. wspóln:\ dla · wszystkich le- czynnu. Lekarz taki Posiada orzyjacie- uędzy. 
jednostki (9). _ karzy, praktykujących w tym domu. Ila. który praktykuje na przedmieściu i Bracia Smith cieszyli s i ę naprawdę 

Jeśli chcemy 7 pomnożyć przez 9 u- WSTJ~lny jest takie całv ?>ersonel a więc ma słabo placiicYch pacfentów. Na nich : wielkim szacunkiem ni etylko jako bada· 
nosimy palec siódmy od lewej strony i itielesrniałki. słtt?ba I t. p~ Zdarza sio tet dde11rica. adres f rece"ty na· wspania· cze, lecz i jako ludzie prywatni. Może 

eżytamy 63. te w ·dutym domu odnainajmufe sie tym Jtapierz~. Tobią wrażenie. to też pła więc ta ich tra{!iczna ~micrć zwróci 1t­

- - Jaka szkoda - myśli sobie może Heł~ do ośmiu "abłnet6w lekarskfch. A cą nbporch.m nie wlecef. aniżeli na l wagę na całą nienormalność panujących 
tlieJedeu z czytelników - te nie daJc taki ldtuz - zcłarza sio to W' lkondynie. orzedlftleśetu;:obaJ zaś ·lekarze dz.iela sie orzy Harley Street stosunków. 
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- Mnszę w tel sukni- fatalnie wyglą­
dać. 

- Sk::idże ten wniosek? 
- Moia przyJacićlka, Hela. uJrzaw-

sz ' mnie w tei sukni, ucałowała mnie 
mówiąc: .,Ach ty oo winnaś Jaknajczę­
śc-;,.,~ ·-~~ić te suknte". 
DOOODDDOOOOODODDDOCCUOI 1111 JIJLJODDD 
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- Pijmy za zdrowie mojej córld ! ... Ju.trn w1cbodzi w mąż !... 
Co pan mówi.? •.. Nie \V'iedziale.in na\Y.ct, _ż.e ,ię.s.t \V oumicrmym 

_:_ Stvszat ran? Na pierwszc~o 1<wte­
tnia b<;01.icu·v mięlt złote monetv.„ 

- Zła dnta zar:iz sfabry:,ti.ia d u'żo 
fał.>zvwycl1, które będą przyjmowane za 
·dobre.:·. 
'JDODDDODOODDDOOODDDDOOODDODDDt;JL 

•I 

\11f{~f(L >~ 
":m:tsJc> em=; 1/V'Qt' '~ 

W dziecinnym 
pokoiku ... „P odczas, gdy nawet na po ł udniu Eutr;p~· P<l'llUJ<t ~wielkie mrozy ._ na dalekiej „ Dać biednemu jedną monetę w ezas!e ty. 

-o- I 
pótno-:y raje śnieg .i temperat ura się •pudnu,J''„ • 

Cóż to ŚJę stafo iia tyin boży1 t- ~w~cdc'#„. 
(Z pr.asy J. cla w ięccj znacz)·,. nli rozdać sto monet w os­

tatr.ici godzinie przed fotiercią. 

\V czac;1e zaba'vvy nade rozlega się 
krzyk małego Henia. 

F o że wszec!:tmocny. zl!tuj się nad· n<.,mit:. 

Ziemia -- cyrkówka nfozem akrobata 
Stanę : a nagle d<? gór.y ·nogami! .•. , 

"' * . ' . ~-

polcgnj na Panu Bo<>;u, lecz mimo to Ór·b · 
wiąż kouia mocno do riotu. 

•• * 
- Czego v>rzeszczysz? - pyta mat 

ka. 
- Rawimv sie w . biatv tvdzień" -

tłumac7v Henio - i Niuśka chce mi wła 
śnie umvć szvje !... 

• • . • J • • 

Na mapach wszy s,tko s.c polih~'b~<ł.·'p, 

Wiatr zdmuchnął wsz~1st th Wu 1.'l i 1~'i"l....;..;c. 

Syberja „przysz'ła" na staie do- Ło ri, 
I 

.h~cli je5teś kowadłl.)m - czekaj cierpliwie, 
ic.i ... liś mtotcm - wal! . . . :: 

"' 
•• • 

(}zics1ecio1etnia Haneczka przyc.ho­
dzi do mamusi i powiada: 

- Mamusiu. wychodzę zamąż za 
Janka. 

- Tak? ... nlaczeg-o? ..• 
-- \\'id1.iafam jak ie~o ojciec dat mu 

nrzcd chwilą pół złotówki. 
•• • 

Po obiedzie ojciec czvta ~azetę. Ju­
rek siccl1i jeszcze przy stole i myśli. Na 
~le p~· ta: 

- ·1 atuslu. czy tY.:?TVSY idą do nie-
ba ?.„ 

- Nic„. - oclf}o·wiada oici-cc. 
- ·r atusiu. a ciocia Mdanja ?.„ 
- Oczvwiś-cie !„. 
- A co bi;d:de je,icli przypadkowo 

tygrys poźre ciocie Melanję? „. ' 
•• • 

Ojciec 1Zniewa sie na syna: 
- \\'stvd Felusiu!.„ Jak można · tak 

Jdnnwć ?„. 0.<lv bvkm w twoim wieku l 
nJ!.!LlY nil• klaniatem!.„ ' 

- I Joprawdv ?... Więc kiedy tatuś 
zaczął kłamać? .•• 

•• • 

A Włochy teią od dziś na hi~unin. ! ... 

Już wsz,ystk~ trz~szcz·y.,, -- domy, ht'ułd, b,ifj::,·. , 
Ilezkresne glebie · w(Hf pozam~r<ż&ły, · „, : .,„, ,. 
Ei: dni sprzeda wcy lodihv rObią 'pia;tę, . '" ·:c· ·\ ~ r 
W lód się zamienia powoN świJt :er.ty - \- ...:_ 

'i! . ! ,T ' ~ . ! '. I ' <Ir-, ,' ' "' i ~ ~~ k. 

Tam t::ii,e ~n··cg i słońce dobrec.z. · 
, Złote promi ::nie śle na buin~ h.il•i 
Ogrody Irn<tną , ;i: ielenią się g· 
ł róż prz.,.cudnych rozkwitają 

„ 

ciszka.~Vilusiu otrzymateś mafeg-o bra- {jf:I 
- Już czwarty braciszek. Ach ja-

kich ja mam staromodnych rod.t:ic6w !„. 
a. 

i:' 

-· . 

Ciocia. Jestem mężc1yzną w średnim wieku prócz tego .Posag.· z; otony w banku jc­
i posiadam gład !w goloną twarz. Ponic· I l'nei?O z 1Jaństw ,n:catrain~·ch •. 

stoją · przy waż zbrzydło mi inż samotne życie,; Co ·do n111h~ •.. '' ito, "fil... j-estem męż -Ojciec. synek . i ciotka 
brzeg-u 7.amarrn iętcj rzeki. 

- Tatusi11. jak gruby musi być lód, 
zcbv k0le) przejechała? .„ 

, - Może dwa metrr ... 
·- A jeżeli ciocia chce się śl:zga~? ... 

przeto szukam w c. elu ~atry,111011ja lri~·m 
1
1 ~Żyzną w Śi ~ wl~ cu:·· _eh'" iiov;o bez po 

młodej kobiety, zgrabną jak ~azella , sady .•. bez m1~sik_~ r,19„. . 
zbydowanej jak primadonńa włoskiej .o- , Ofnty pros~ę·sktadać sub ;,świetny I 
pery i piękne.i jak „miss Europa". Pierw int~res". · :· :_ · l 
sże1ist wo mafa reflektantki. posiadajace 

·Teatr• l prócz urody, bo~atego tatusia (tylko' nic· 
Wfaściciel teatrzyku na prowincji kupca łódzki:;;!~o!), może być bankow 

wvc!1odzi, ~rzed kurt.ync. b~ oLnajmić ca, pisarza hipotecznego lub rejenta i po 
r;u~IJcznosc1:; drob~ICJ zm 1 a~1:e ~'"-~Jb~a~ I nadto - pięciopo!rnjowe mies.zkanie •. •1: 
~l.Zle ról c. roz,...ląda sie ~~.sali ' za .... uyi.a · rządzone komfortowo z ' naJnowsze·ntt 

- „Szanowny panie ..• d · i 1 I · · · "k. ·· 
11rzą zen am tzc m1czn"!m1 i per:. 1en11 

Nie można wiedzieć„. dywanami oraz wille !etnią : gdzieś w 
ukollcac.h mor.za Śl'ćdz1emnego. :, 

Svn Henryka Forda zapytał pewne-
go dnia swego ojca: . Damy piegowate mogą również .ubie 

- ()lac ?. ego trzeba być uprzejmym gać się o zaszczyt uzyskania mej ·oso-
wzgl ędcm ubogich. by w charakterze małżonka. ale tyJko 

- Albowiem nic nie można wiedzieć pod tym warunlciem. że otrzyUJam pe-. 
,_ odparł ojciec - jutro oni mogą być wna satysfakcję.„ Więc powiedzn'ty za 
bógaczami... każdy „pieg'' - jeś li można się tak wy-

K r zy ż ówk i. r.azić - P<> x dolarów... · I 
- Czy rozwlązuje pan również krzy , Kulawe, garbate i zlel~ka jąkaja~e si<} 

zówki?„. mogą liczyć na przyfęcic fob ofor t tylko / 

Jd1żc mogą zro?Umleć cl. k tórzy sie.Jza -' w 
cicm11yd1 po!t.ol eh, pięirno księ :c'Ha i gwiazd?~ 

•• o ;1 

,'-itiwH gó rę l~lą ro„kopać, nit wl· pęd~l~ z 
serca ludzkkgu dumę i pychę. . ... 

c: 
N.u~ek, k M~y nie zazna strachu na dnie n10-

rza, ule \\ l łowi pereł. 
.L •• 

i,l 

'•* ..;• 
wro:ticm p'jnko v ri pl'zyJ~1oforbm 

trzei\\ di. l IJ i o:.: 'lina je"t :rm.l!licm pr:t.c· 
dw lruc:linfo, \\ icl..a Uo:;ć - t1 udzną. 

• • ... 
D11óch sluż:ic:vcb ma los: krawca i tkacza, 

[{.ra\\ icc sz~ i:? h firn Stały dla kriliów, a tkacz 
przygowwuje lac!rn1all."1 dla żebraków. " 

Zdnal Jot. 

óż ie • 
D zieci mają w szkol e nap isać wy. 

J)raco,,·anie na temat : „Pod iakic mi 
. wzn·l·ędami Z \\ k .rz<;ta prze \\'YŻSZają lu· 
.dzi':'" _ 

Ma!a fic!enka napisafa w ten sp~ 
sób: '' 

- .,Pa wiom w yrasta jq same prt-ez 
się pię1'11e suknie' i \Vzorzystych p i ór~' 

, Mnjl'i mamie nie. 
Wi<.:lhl<\d może calcmi d niami obejść 

się h1..·1: pic:a. 
l\lóJ t atuś nic." ,. 

„ I - Oc;i:ywiście !... Tyle krzyżówek w tym wypatiku, ·o He są już bardzo" stu 
już rm. \vi~pafem; że jedn ~m okiem mo- . 
g-ę patrZ'cć tylko pionowo, a drn.1rim tyl- re I chorują chcenie na grypę,, mając z.o- lJ\i·:.. r;"i:! „. R( 7 ;""'CZY ~ '1Y wyścig-i ! „. Kto. oierw dohieQ'nie do mety - do-
ko - ooziomo„. r.ą~zke dochodzaca, ~o 39-c~u st, v,ni, .. a sta .• ie. C:. "·l~· .~w.i '<-O. uull..>e.zo..1e ri.l~0wczv 11 ld. 
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Pałac :$pra~iedlłwości w Brukseli, uchodzący słusznie za jeden z najpiękniej„ · 
szych gmachów w .. Europie, został. częściowo uszkodzony przez pożar. Górne pie-

. '_· tro·budynku . zostało ' przdof ogień · zupełnie zniszczone. · :„ „„. 

Surowa zima te~oroczna spowodowała mmarznlęcle ogromnych··- pas6w-meFZa· :. 
wzdłuż wschodnich wybrzeży Europy. Całe flotylle łamaczy lodów wysilili~ się 
obecnie nad przyśpie~zeniem możliwości żeglu~J. torując dr.ogę licznym ,": zama~~i 
zniętym statkom. Na górnem zdjęciu: dwa rosyjskie łamacze lodów „Jermak'' i „ 

"Truwor", na dot nem: szwedzki pancernik „Droftning Victoria", które biorą wY:: ,~ ·-1 
bitny udział w tej akcji. · 

% śU€ia papiesa 

•1 

Z codziennej przejażdżki papieża po watykańskich ogrodach. 

~sefta s alramentu ·" · :· · ·: . „ . . . i . · · •• 

Algier J:>()S':ada jedną z naidziwniej-1 płynący ·z w elkich błot, J)OS
1ada .znacz-· ' .J ~eflsp1r po I0€1Dłe 

szych rzek. na świece. Jest to r.zeka, ktG 11~ ilości kwas~ gallusowego. W roli che. . " W jectnym z ko1egj6w w stanie Nowy I cować przy żmudnem tem dziele. Prof. 
ta, powsta!ac z poł~czen i a dwu do.pl}'.- mi~a ~y.stę:p~Je tym razem myro.9a, Jork"prof. IrVing Bacon wpadł na osobli- IrVin·g Bacon zadedykował swoje osohli- . 
wów, zawiera za1:11'1a·~t wody prawd~1 - ktora. m1 eszaią~ wod·~ obu doo!y~oy._

1
wy ~pomysł przetłumaczenia szekspirow- we Hwnaczenie przyszłemu prezydento. 

!'Y. atrament. StaJe się to w te~ sposob tworzl:' prawdzi y.;y ~trament, mozna rum skiego ,,Juljusza Cezara" na język łaciń- wł Stainów ZJędinoczinoych Hooverowi, 
ze Jeden z tych dopły~ów zaw1er:a b<l!r- zupełnie czyteln.e Pl:Sać. '. .„ .~lg, _Godni p~ta.łow~ia uczniowie. tego l który jest wybitnym znawca taciny. 
dzo maczny odsetek zelaza, dru~1 zaś, / . profese>ra musieli z rum razem wspołipra-· 

.. 
Ed,.,ard !Dard · ·· - Lewe. " bransoletę poruszył się. Nie wiem czy 

J a ·O O Wll7 I T w 'EIT. /l. ,-__ z _·•_ . " .',.\ .Mister Sidney-podnl6sł glowę i rze~ b~ła to gra. światła. ą~y .t~ż. balucynącja 
.IS. WW • VW - ~ag le.,, z mej strony. W skazałem ręką na węża 

. . ... · · .-· Chcę cqś wytłumaczyć. To ja za- i rzekłem do żony: „Cóż to, przecież to 
- Halo, czy policja kryminalna? I czule, jakgdyby zakochani. Nagfo· je~o~· ~ordowałem ladr. Si~ney! się po~u~za". Był~ c;>gromnie zdziwiona, 
_Tak. . mość odłożył papierosa i spojrzał przera- WszY_scy spoJrze.h na niego. lecz us!111ech~ęła s!~. 1 dotknęła r:ęką bran 
- Tu mówi Wenker. Kto tam? Czy żonym wzrokiem 'na swoją żonę 1 szepnął · .. - Moy; pan daleJ - rzekł \\:'enker. solety I w te! chw1h zmarła. Nie mogę 

to pan panie Coll? jei coś. czego nie zrozttmiałem. Ona ró- . - . ~a Ją_zamord?w~łem, gdyz przera- tego zrozumieć. . 
- Tak, panie komisarzu. Dzwo:iię I wnież się przeraziła, . sięgnęta ręką Jak- ·ziłem Ją. R_ozmawmlismy wesoło, gdy - Postaram się to panu wyt!urt~aczł"ć , 

z hotelu „Eden". Jakaś pani zmarła tu gdyby chciała schwycić lewe ramie i na-' nagle. zv.;-r~c!~em uw~gę na ~ransaletkę, odparł Wenker. Nie ule~a wątphwości, ze 
nagle. To było bardzo dziwne, Krzyknę-' gie z krzykiem '•padła na ztemJę;· Jego- 0k?la1ącą J~J raf!11ę. Nu~dy teJ bransolety lady Sidney została otruta. 
ta i upadła. Moie byłoby lepiej gdyby mość zerwał słę, chciał ·ją podnieść: le9z przedtem ni.e widziałen;i.. · - Otruta, przez kogo? 
pan komisarz sam tu przyszedł... ona już była martwa.' Lord Curwod wtrącił· . , - Pr~ez węża - odrzekł Wenker i 

- Dobrze. przyjdę. - To jest naprawdę dziwne: -siedzfa- - .Te bransol~tę otrzy~ała y;czoraJ zdjął bransoletę z martwej' ręki. Wy-~· 
Coll opuścił bud~ę telefoniczną i u- ła, c~ciała schwycić swe ramię. krzyk- ~g~d~~Yn~ . ~~~~!~"~~~::!nt~u ktf J~~!i~d; starczy .wiedzieć ~ylko, że bran~~leta ta. · 

dał się do swego stohka. Przybyły lekarz nęła 1 umarła, ' powiada pan, hm, hm, hm. nie .,: · kłt\ wartóść Jest roboty Ben we- pochodz.1ła z czasow. renesansu. 1 ze: spo- ·­
wydał odpowiednie zarządzenia, gdzie Jak pan to rozumie? · · · 't Ć lr . . . 1 b 1 t t · b t t rządził Ją Cellini dla jednego z Borgiów. · ·' 
umieścić trupa. Jazzband dyskretnle wy- - Nie wiem. Sądziłem w pierwszej nuta .e miego . r~n~o e a a 0 ~.a o- . Cellini należał do najbardziej wnafino- . 
J?:rvwał rosyjskie romanse. Po upływie chwili, że to jest otrucie. Dlaczego Jednak I waw ~ks!ał:~/y;ęz:yz ,~~l~~~? z Borgiow. wa~ych złotników. w owym czasie i tylko . . 
kilku minut pr~ybył Wenker. · mister Sidney miałby otruć swą kocha- . . e r. : on Jeden mógł zmieścić w tak wąskief 

- Gdzie ją zaniesiono? . ną żonę? Brak J"Owodów. iCzy źechce ~ . - Dla Jed!lego z Borgiów? Czy wie bransoletce tak skomplikowany mecha-
- Do pokoju Nr. 101. pan komjsarz zobaczyć .trupa?. " pan 'f!.Oś w.ieceJt o tern~ · nizm. ' 0dy -dwa pierścienie zajdą na sie" 
- Czv ona tUfaj siedziała? To wi'." - Dobrze, chodźmy. · '· ' · · I · :-:--- Nie wi.etn zbyt wiele. . W.iem-tytko. bie i poruszą się, wówczas ·z głowy węż;;t. , ,. 

da~ odr~ zu z licznych śladów nóg koto Ody obydwaj -przekroczyli próg po- tyle, , ie bransoleta ta była Już w naszem wysuwa słe ,cienka szpileczka: z trucizną. 
o;tolika. Czy widzfał pan ten cały ..vypa- koju nr. 101, spotkali tam Już lekarza, pQslad~niu przed ·100 laty. -Wtedy moja Oto proszę spojrzeć. To rzekłszy, Wen- '· 
rlek? Doskonale. niech mi pan opowie.„ męta zmarłej miss Sidney i jej ojca lor.: praba~,a 'n9s.iła ją : i zmarła . również w. ker za.demonstrqwał wszystkim niezwy- · 

- Siedzi::iłem .tutaj i czekałem ila„. da Curwoda. Ojciec . patrzał nlerucbo- t~j~trmniczy sposób. ~krótce" p_otern stra- k!ą bransoletę, pokazując wysU\yającą 
- Na Mimi? · mym w.zrokiem na twarz zmarłej córki. c1hśmy · nasz cały ma1ątek. Byłem szczę 

1 
s1e szpilkę z Jadem. 'Bransoleta ta miała 1 • 

- Skad pan wie o tern? Sidn'ey siedział w milczeniu zamyślony, śliwy, że wczoraj odnalazłem w pewnej I prawdopodobnie służyć krwiożerczym 
- Jestem detektvwem roześmiał ~!ę l:!łas'zcząc białą, mart"{ą dłoń swej żony. antykwarni ten klejnot, za który zapła- satrapom w celu usunięcia niepożądanęJ 

Wenker. Dlaczego nie miatby wie1 .~ieć. lekarz oświadczył, · że jest to pferwsży cifem P~romną sumę. Ale poco to panu osoby. 
A więc opowiadaj pan dalej.„ wypadek w jel{o praktyce lekarskiej, jest lwszystk9?' Cóż . to .ma wspólnego ~ ze - W takim razie„ ja jestem mąrdercą 

- CzekRfeni wiec ti1taj na Mimi. . iednak rzeczl'\ skonstatowana. że nastą~i- · śmiercią ·moieLcórki?. mojej córki? - zapytał przerażony lord. 
Miała być o 9. teraz; iest 10 więc przvj- : fo w tvm wypa~ku otntcie. Czem jednak · - T.o potem zobaczymy. Opowiadaj - Nie - odrzekł Wenker. Morderca 
dzłe oewnie za · itod?:inę. Przy siic::ie J 1ini ! 7.0o:;tałcl otruta p. Sidney niewiadom.o.

1
-pan da lej --.· ' J'Z.ekf · w_ e.,nker, zwracając się ' 1 został dawno już · zamordowany i nazywa 

stolikn sledzictła ~ctkaś damct z n;tod:r,ieit-; Wenker przyglądał s,ie w -rriilczenlu fru;. \V. stro'lę mefa_ z~aTtej. . . . _ ...._. -I się - Borj.tja. ale ·to byfo jego ostatnie mar­
cem. On nosił w1eczorowv 1Yarn1tur. ona l powf. · . . · . - - tJj.rzalem te liransoletę dzrś . poraz derstwo. Przyvuszczam fordzie, . te po­
złot<'\ suknie be1 rękawów. ~yta tard.1.0 · - Jaki.e. r.amlęs.chwyciła- ; lady Sld-ł.;P,ienvs_zy. W pewnej :chwili _mfatem· wra_.lzwoli .Dan ·' mi zabrać tę bransolete ·i unle­
ładna. Oboje róLmawiali 1'e soba- bardzo ney zanim krzvkąe~? 7 . zuytaL. ' . ; " '. !~~,'J"'.'e złot}',~ \wą~ „ ": '1J'YOllrażają.c~"- szkodliwi~ Ja- na za.wsz_e-

. • „ ·. „. ~ ..._: ... '·, . .. ,. ' ..J'• : " · \ : 'le~ ·• :· ·~";.::,;, ·.~· ,) • . . ..._ . -~ • •. ~ • .• 
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